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PRENUMERATA: 
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Gena numeru wojęyaczegu w Łodzi 


iw Warszawie 4 dna 


ojna. 


7-g0 czerwca. 
- Dotychczas 1 nie nadeszły bliższe szczegó- 
- ły o zatonięciu angielskiego okrętu wojen- 
nego „Hampshire“, na pokładzie którego 
płynął do Rosyi angielski minister wojny, 
lord. Kitchener, wraz ze. 
Trudno „jest również powiedzieć z całą sta- 
nowczością, że minister zatonął, faktem jest 
natomiast, że dotychczasowe poszukiwania 
energiczne nie dały żadnego wyniku. Od- 
naleziono tylko kilka zwłok. Rozumie się, 
że wypadek wczorajszy jest dla Anglii no- 
wym wielkim ciosem, tembardziej, że po- 
ciągnął za sobą prawdopodobną śmierć mi- 
nistra wojny i cały szereg oficerów należą. 
cych do jego sztabu. = 
mę „Horatio Herbert. Kitchener urodził się 
- w roku 1851, kształcił się w szkole wojsko- 


A ® = oi 


majora jazdy wstapil do wojska egipskie- 
Bo, gdzie dosłużywszy się rangi general- 
skiej zwyciężył pod Omdurmannem w r. 

Ów, pod Toda kalifa „sudań- 


rał gener. -gubern. Sudanu. Po wybuchu 
wojny transwalskiej w r. 1910 został sze- 


nym generale Robertsie, a po ukończeniu 
wojny objął stanowisko naczelnego wodza 


| feldmarszałka. Po wybuchu. wojny obec- 
onej, jak to już donosiliśmy wezoraj, objął 
a urząd ministra wojny. 
<= o Lord Kitchener był jednym z najzdol- 
niejszych generałów angielskich i jemu ża- 
wdzięcza armia angielska wszelkie refor- 
Ę i swój stan dzisiejszy. Jednocześnie 
Kitchener był wielkim przeciwnikiem Nie- 
- miec i pracował usilnie na rzecz polityki 
= odosobnienia Cesarstwa niemieckiego. An- 
- glia poniosła w osobie Kitchenera poważ- 
-ng stratę i niewiadomo czy zdoła szybko 
znaleźć godnego nasiępcę. 
©... Drugim niespodziewanym wypadkiem 
|. dnia wczorajszego była wiadomość o zgo- 
- nie prezydenta republiki chińskiej, Juan- 
Szikaja. Ponieważ z powodu wojny jest 


©. granicą, a zwłaszcza z Chinami, trudno więc 
„sprawdzić, czy otrzymana wiadomość jest 
-o prawdziwą. Niedawno donosiliśmy, iż pre- 
„ zydeni Juanszikaj zachorował z powodu 
- wypicia trucizny. Wiadomości tej niektó- 
| re dzienniki zaprzeczyły. 
"Prezydent Juanszikaj ukończył szkołę 
e wojskową w Europie, poczem objął stano- 
— wisko w zreformowanej armii cesarskiej w 
> Chinach, gdzie dobił się stopnia generała 
| objął wyższe stanowisko w ministeryum 
„wojny, Człowiek ten należał do monarchi- 
tów i zdołał pozyskać zaufanie tronu do 
ro stopnia, iż w chwili wybuchu rewolu- 
chińskiej w roku 1911, mianowany zo- 
ł wicekrólem prowincyi Kwang, przy- 
zem powierzono mu dowództwo nad woj- 
skami rządowemi walezącemi z rewolucyo- 
stami. Juanszikaj wystąpił ostro do wal- 
"okliw kilka dni później mianowano go dy- 
ktatorem, na co początkowo nie chciał się 
wodze, lecz w kilka dni podażył do Pe- 
kinu. W ciągu następnych kilku dni mia- 


doprowadziła do pożadanych wyników, a 


le sympatyę całego narodu. W krótkim 
czasie „wybrany został na prezydenta repu- 


swoim sztabem. 


W WAWER WOTA aer ARR DE aai 


wej w Woolwich, w roku 1882 w stopniu 


fem sztabu generalnego przy wodzu naczel- 


_ wojsk indyjskich i awansował z czasem na. 


a nadzwyczaj utrudniona komunikacya z za- 


i nowany został prezesem ministrów chiń- 
skich. Gdy walka z rewolucyonistami nie 


ojska rządowe poniosły klęske, Dam 
aj nie widzac innego wyjścia nakłonił dy- 
stye Mandżu do abdykacyi i sam „stanął : 
pa wojsk rewolucyjnych, zyskując so- 


iej i au nim de ostatniej | syi 


na ' południe od poprzednich. 
-„gół, to nieznaczne posunięcie się naprzód 


donosi o ogromnych 


A Feee imena Aaima marnm zmowa a aan 


kwatera donosi 5 czerwca: 


kate polityczny, społeczny i literacki. 
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chwili.. W aa roku ubiegłego roze- 
szła się wiadomość, iż Juanszikaj zamierza 
przywrócić w Chinach monarchię i ogłosić 
się cesarzem. Wiadomość ta narobiła wie- 


le wrzawy, wreszcie Japonia zagroziła swą | 


interwencyą w razie ogłoszenia w Chinach 
monarchii, wobec czego Jnanszikaj zanie- 
chał swych zamiarów. 


Ofenzywa rosyjska w drugim dniu roz-- 


winęła się na- całym froncie długości prze- 
szło 350 kim. i trwa z niesłychaną dotąd 
gwałtownością. Ataki rosyjskie następu- 
ją obecnie jeden po drugim nietylko na 
niektórych punktach, lecz na całym froncie. 

Największy sukces odnieśli  Rosyanie 
wezoraj na północy od Okny, w północnym 
cyplu Bukowiny, gdzie po ciężkich, se 
zmiennem powodzeniem. prowadzonych, 
walkach zdobyli zburzone doszczętnie 
stanowiska austryackie. Austryacy cofnęli 
się do przygotowanych zawczasu drugich 
stanowisk, położonych w oddaleniu 5 klm. 
Biorąc nao- 


Rosyan nie można nazwać większem zwy- 


„eięstwem. Rzecz- naturalna, że Austryacy 
| nie mogli trzymać zesirzelonych i zrujno- | 
cs | wartych oguletw „utyletył: rosyjskiej stano- | 
i aszy i mianowany ZO- 


wisk i cofnęli się na nowe. Jeżeliby Ro- 
syanie z takim trudem mieli zdobywać ka- 
żdą pozycyę przeciwnika, wówczas nie na- 


długo starczy im amunicyi, jaką posiadają. 


Jednocześnie nastąpił gwałtowny atak 


piechoty rosyjskiej nad dolną Strypą w o- 


kolicy miejscowości Jazłowiec. _ Niezliczo- 
ne szeregi rosyjskie posuwały się jeden za 
drugim i z całą zawziętościa rzucały się na 
przeszkody austryackie, lecz zawsze dare- 
mnie. Wszędzie zostały one odparte, po 
części nawet w walee na bagnety. 


Także na zachodzie od Trembowli nie. 


zdołali Rosyanie odnieść powodzenia. Atak 
ich złamał się w ogniu artyleryi austryac- 
kiej. 

Na zachodzie i północnym - zachodzie 
od Tarnopola już trzeci dzień toczy się bez 


przerwy gwałtowna bitwa. Gdzie tylko Ro- 
.syanom powiodło się wtargnąć do stano- 


wisk  austryackich, 
stamtąd wyparci. 


zostali natychmiast 
Komunikat  ausiryacki 
stratach rosyjskich, 
gdzie na froncie tylko jednego batalionu 
naliczono przeszło 350 zwłok rosyjskich. 
Prócz tego atakówali Rosyanie bezustannie 
pod Saponowem i pomiędzy Młynowem nad 
Ikwą, a zarazem na zachodzie od Ołyki. 
_ Na terenie zachodnim w ciągu doby u- 
biegłej sytuacya nie uległa żadnym zmia- 
nom. Na wschodnim brzegu Mozy, na pa- 
smie wzgórz Fumin, Francuzi wykonali 
cztery gwałtowne ataki, lecz za każdym ra- 
zem zostali odparci. 
Również nie uległa żadnej zmianie sy- 
tuacya wojenna na terenie włoskim. Po 
trzech tygodniach szybkiego posuwania się 
naprzód na niezwykle trudnym terenie 
wojska austryacko - węgierskie zatrzymały 
się, ażeby. doprowadzić do porządku swe 
szeregi I zabezpieczyć armii prawidłowy 
dowóz żywności i amunicyi. 
Z innych terenów nie nadeszły: Zadne 
ważniejsze wiadomości. 


kommt kat turecki. 


Konstantynopol, 6 ezerwca. — Główna 


Oddziały wojsk naszych zdobyły na frón- 


«ie Iraku na Eufracie duże żaglowce nałado- 
„wane środkami żywnościowymi przeznaczo- 
nymi dla nieprzy ;jaciela. | 
-/Przebywające od pewnego ezasi W Per- 


eom rosyjskie siły zbrojne ruszy- 
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OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
" Zwygzajna: J8 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 
firabne: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
fiekraiagi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy szeroszpallowy:- 


ikat nie iecki. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Glówna donosi 7 czerwca: 


Wschodni i Bałkański teren walk: 
Wśród wojsk niemieckich położenie jest niezmienione, 


Zachodni teren walk? 


W celu rozszerzenia odniesonego. w dniu 2 czerwca sukcesu na wzgórzach na 
południowym wschodzie od Y pres, wojska górnośląskie i wiirttemberskie zaatako- 
wały stanowiska angielskie pod Hooge i zajęły zajmowaną dotyehezas przez nie- 
przyjaciela część wsi, przylegające do niej na zachodzie i na poludniu rowy, przez 
eo cały teren górzysty, ciągnący się na przestrzeni przeszłe 3 klm. na południu i na 
wschodzie od Ypres, znalazł się w naszem posiadaniu. Krwawe straty angielskie 
sę ciężkie. Znowu tylko bardzo mała liczba Anglików mogła być wziętą do niewoli. 

Na zachodnim brzegu Mozy znaczne siły francuskie ruszyły wieczorem, po 
gwałtownem przygotowaniu artyleryjskiem, trzy razy do ataku na nasze linie na wzęń- 
rzu Caurettes. Nieprzyjaciel został odparty, stanowiska majdują się w naszem 
ręku. | 

Ciężkie walki na wschodnim brzegu, rozpoczęte 2 czerwca kai lasem 
Caillettesa Damloup przyniosły nam dalsze sukcesy. Fortoepancerzo- 
ny, Vaux, znajduje się od nocy dzisiejszej we wszystkich e z ę- 
ściach w naszemr eku. Faktycznie został on zdobyty już 2 ezerwea przez 
pierwszą kompanię padeborneńskiego pulku piechoty pod dowództwem po- 
rucznika Racekowa, który skutecznie wspierany był przytem przez pionierów I-ej 
kompanii rezerwowego batalionu pionierów Nr. 20, pod wodzą porucznika rezerwy 
Ruberga. Za zdobywcami weszły niebawem inne oddziały tego znakomitego 
wojska. Dotychezas nieogłaszano o tem, ponieważ resztki załogi francuskiej trzyma- 
ły się jeszcze w niedostępnych dla nas podziemnych ubikacyach. Poddały się one. 
obecnie, przez eo łącznie z wziętymi do niewoli podczas wezorajszych kezskutecznych 
odsieczy, zdobycz nasza wynosi przeszło 700 zdrowych jeńców, oraz wielką ilość ar- 
mat, karabinów maszynowych i aparatów do rzucania min. 

Przeprewadziliśmy również zwycięsko walki o stoki po obydwóch stronartk tortu 
i o tyły wzgórz na południowym zachedzie ed wsi Damlo up. Nieprzyjaciel czyni 
w ostatnich dniach rezpaezliwe wysiłki, aby zapobiedz upadkowi fortu i przylegają- 
cych stanowisk, lecz wszystkie jego kontrataki nie powiodły się i przyniosły mu cięż- 
kie straty. W wałkach tych odznaczyły się szczególnie oprócz padeborneńczyków, 
także inni Westfalczycy, pułki księstwa Lippe i Prus Wsekodnieh. Jego 
Cesarska Mość nadał porucznikowi Rackowowi order „Pour le merite“. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


WIEDEŃ. Urzędewo donoszą 7 czerwca: 
Rosyjski teren walk: 


Nasze siły zbrojne walezące na Wolyniu nad górną Putiłówka, w okoli- 
cy Lucka, zaatakowane przeważającemi siłami, cofnęły się. Ruch ten odbył się 
bez ważniejszych przeszkód ze strony przeciwnika. 

We wszystkich innych miejscach na froncie północno - wschodnim odparto Ro- 
syan krwawe. A więc na półnetnym zachodzie ed Rafałówki i nad strumieniem 
Kormin pod Sapanow m, nad górna Strypą, pod Jazłoweami, nad 
dolnym Dniestrem i na granicy bessarabskiej. 

Na północnym zachodzie od Tarnopola, jedna z dywizyj naszych, edparła 
w jednem miejscu dwa ataki a w innem siedm. 

Nieprzyjaciel poniósł również bardzo ciężkie straty w okolicy OknyiDobro-- 
noue, gdzie rzucano wielokrotnie atakujące kolumny do zaciętego boju na bia- 
łą broń. 


Wioski teren walk: 
Na południowym zachodzie od Asiago, pod Orsin 4, atakowały Wóz nasze W 
dm ciągu i zdobyły Busiboelle. 
Albański teren walk: 
- Nięzmienny spokój. | 
| ad Zastępca szefa sztabu generalnego 


von Hoefier 
Feldmarszalek - porucznik. 


fy w nocy na 21 ub. m. w kierunku Kassi — 
Szirin — Khankin i zaatakowały nasze od- 
działy przednie pod Khankinem. Zmuszone 
one zostały do panicznej ucieczki, Straty nie- 
przyjaciela oceniane są na 600 ludzi, wtem 
przeszło 100 zabitych. 

Na froncie kaukaskim sytuacya na pra- 
wem skrzydle pozostanie niezmienioną. Nie- 
przyjaciel przedsięwziął dwoma pułkami atak 
na obsadzona przez naszą straż przednią gó- 
rę położoną w odległości dwóch i pół kilome- 
łrów na północy od Baszköj. Atak ten odpar- 
ty został ze stratami. dla nieprzyjaciela. 

W centrum wojska nasze kontynuowały 
z powodzeniem ofenzywę i posunęły się na- 
przód na odległość 8 klm. na zachód od Asz- 
kali. Ta od pewnego czaśu skutecznie pro- 
wadzona ofenzywa na lewym skrzydle nie- 
przyjaciela od dnia onegdajszego rozszerzyła 
ze także I na prawe skrzydło nieprzyjaciela 
na wschodnich stokach góry Kope. Wojska 
nasze wyparły tu nieprzyjaciela za pomocą 
ataku na bagnety z jego stanowiska na prze- 
strzeni 1i klm i ścigały go w kierunku 
wschodnim na dystansie 8 klm., zadając mu 
strały w przeszło 1000 zabitych i ranionych 
i67 wziętych do niewoli. 

Ażeby przeszkodzić odwrotowi swego le- 
nieprzyjaciel stawił  za- 
ciętv upór w walee, która trwała, aż do wie 
czora dala 22 maja i przechodziła do gwalto- 
wni: ataków, które łamały nasze wojska. 

Wojska nasze obsadziły dominujące sta- 
nowiska na tem skrzydle, mianowicie łańcuch 
gór, wzgórz Nairam, z których można było 
ostrzeliwać stanowiska na górze Kope, które 
wpadły później w nasze ręce. W ciągu walk 
zabraliśmy nieprzyjacielowi 2 działa szybko- 
strzelne, i wóz z amunicya; wielką ilość po- 
cisków artyleryi, jeden karabin maszynowy i 
liczny materyal wojenny.  Nieprzyjacielskie 
oddziały wywiadowcze, które spieszyły w ce- 
łu uprzątnięcia dział, zostały zniesione do- 
szczętnie. 

Tak więc w cenirum, na froncie przeszło 
50 kilometrowym, pomimo nieprzychylnej po- 
gody rozwija się ofenzywa na naszą korzyść. 


wego Skrzydła, 


Bapane emie 


Komunikaty rosyiskie. 


Petersburg, 5 czerwca, Wielki Sztab ge- 
neralny donosi 4 czerwca: 


Front zachodni: W okolicy na północny: 
wschód od Pulkarn Niemcy, po gwałltownem 
estrzeliwaniu części naszych pozycyj, próbo- 
wali kilkakrotnie atakować, lecz zostali od- 
parcel. 

W licznych częściach frontu naddźwiń- 
skiego i w okolicy Dynaburga artylerya nie- 
przyjacielska podtrzymywała gwałtowny 0- 
gien. 

Wieczorem, 3 czerwca, rozproszyła arly- 
lerya nasza niemieckie koncentracye na pół- 
nocny - wschód od Krewa. W okolicy na po- 
ludnie od Krewa wysadziliśwy w nocy na 8 
czerwca minę. 
ogień, ześrodkowawszy wyrwę. Gdy przeszli 
do ataku, wstrzymaliśmy ich ogniem naszym. 

Przed wsią Ogrodniki, 7 wiorst na polu- 
dnie od Krewa, zauważono obłok, który w kie- 
runku naszych rowów pełzał po ziemi. Obłok 
nie dołarł do zasies drucianych, lecz zwrócił 
się w kierunku przeciwnym. Następnie usły- 
szano hałas w rowach niemieckich i zapalo- 
no tam wiązki chróstu. 

Dnia 8 czerwca około godz. 4-ej po poł. 
nieprzyjacielski latawiec bojowy systemu 
Fokkera, zaatakował samolot nasz w pobliżu 
miasteczka Homai (18 klm. na północ od je- 
ziora Narocz). Lotnicy nasi powitali nieprzy- 
jaciela ogniem karabinów maszynowych i 
zmusili go do pospiesznego lądowania przy 
swych stanowiskach. 

Dnia 2 czerwca lotnik nieprzyjacielski 
rzucił 4 bomby na dworzec w Mołodecznie. 

Na reszcie frontu toczyły się nieznaczne 
starcia straży przednich. 

Frent kaukaski: Dnia 1 czerwca Turcy 
energicznie zaatakowali z poparciem artyleryi 
wzgórze na południowy « zachód od YenikGi 
(8 kim. na południe od Aszkala) , od strony 
Erzingian, zostali jednakże wstrzymani og- 
niem naszym i cofneli się. 

Na południe od Yenik”i na stokach góry 
Durka Dagh wojska nasze odrzuciły Turków 
i posunęły się dalej naprzód, 


Następnie rozpoczęli Niemey 


p b A O WO O TEZ ETATY r yy 


wtargnął do przednich rowów naszych. 


Petersburg, 6 czerwca. Wielki sztab ge- | 
neralny donosi 5 czerwca: o 
Front zachodni: Artylerya nuiemiceka a- | 
strzeliwała przyczółek mostowy Uexkiili pad 
Dynaburgiem na północ od linii kolejowej do 
Poniewieża. Przeciwnik zaskoczył nasze po- 
zycye, zaczem usiłował załakować je, od» 
parto go jednak. R 
Wezoraj, 4 b. m. rozpoczęły się walki od 
Prypeci aż do granicy rumuńskiej. 
Wojska nasze, poparte przez artyleryę, 
osiąpnęły w kilku odcinkach znaczne sukcesy. 
Dotychczas ujęły około 18,000 jeńców i zdoby- 
ly działa i karabiny maszynowe. EK 
Z rozpoczęciem ataku artylerya nasza 
niszczy nieprzyjacielskie utwierdzenia i schro- 
niska. Następnie, posuwa się piechota na- 
przód i odpowiednio do sukcesów artyleryi 
zajmuje pozycyę nieprzyjacielską, , 
Podczas wczorajszej walki zabito z po- 
między waleeznych naszych komendantów 
pułkownika i dowódcę pułku Sourie (?), zra- 
niono ciężko pułkownika von Zieglera (?) 
Front kaukaski: Turcy zaałakowali ze 
strony Erzingjan znowu większymi siłami. 
Sukcesów żadnych jednakże nie uzyskali. 
Pod Rewandus toczą się walki, Wojska 
nasze zadały Kurdom ciężkie straty. 
Jedna z naszych kolumn znalazła dwa 
zakopane działa górskie. 


Komnnikaty francuskie. 


Paryż, 7 czerwca. (T. wL). —— Urzędo- 
wo donoszą 6 czerwca po poł: 

Na prawym brzegu Mozy w ciągu no- 
cy skierowali Niemcy dwa ataki na sta- 
nowiska francuskie pomiędzy Vaux i Dam- 
loup. Nie powiodły się one zupełnie. Sy- 
tuacya nie uległa najmnie jszej zmianie 
pod fortem Vaux, który Niemcy ostrzeli- 
wują stale. 

Paryż, 7 czerwca (T. wł.).—Urzędo wo 
donoszą 6 czerwca wiecz. 

Z frontu na północy od Verdun w 
ciągu dnia nie donoszono o żadnej akeyi 
piechoty. W okolicy Vaux i D amploup 
trwała walka artyleryi. Komendant Ra- 
wral, który z niezmniejszoną energią bro- 
ni fortu Vaux, mianowany Został komen- 
dantem Legii honorowej. a 22 


se 


komunikat helgijki, 
Le Havre, 6 czerwca (T. wi). — Głó- 


wna bkwatora donosi 5 czerwca: Na fron- 
cie armii belgijskiej panuje spokój. 


Z) 


Kommikat angielski. 


Londyn, 7 czerwca (T. wł.).— Główna 
kwatera donosi 6 czerwca: 

Po połu dniu toczyły się ciężkie walki 
na wschodzie od Ypres. 

Nieprzyjaciel rozpoczął około po łudnia 
gwałtowne ostrzeliwanie okolicy Hooge i 
Ypres. Po południ u spowodował cały sze- 
reg wybuchów min na rozmaitych punk- 
tach na północy od Hooge. Po nich na- 
stąpiły daremne ataki piechoty. Bezpo- 
średnio na północ od Hooge nieprzyjaciel 


Walka toczy się. Nasza ogólna linia do- 
tychczas nie została przerwaną. 


EJ 


Kommnikat włoski. 

Rzym, 7 czerwca (T. wł.) -— Główna 
kwatera donosi 6 czerwca: W nocy na ń 
czerwca w dolinie Eez usiłował nieprzyja- 
ciel podczas burzy Śnieżnej napaść na 
stanowiska nasze w górnej dolinie Bbreuty. 
ina Pasubid, został jednak odrzucony. 

Wczoraj oddziały nieprzyjacielskie, po 
sinem przygotowaniu przez artyleryę, 
przeszły do ataku na Corni Bugna. Wzies 
te jednak pod nasz celny ogień, zbiegiy 
pospiesznie i w nieładzie. 

Na froncie Pasina-Aatach w nocy na 
5 czerwca, rzucił nieprzyjaciel na stano- 
wiska nasze między Monte Giove a Mon- 
te Bracone nowe masy piechoty, które 
wspierał ogień dział wielkiego kalibru. 
Dzięki szybkiemu wmieszaniu się artyle" 
ryi naszej i silnem oparciu się naszej pie- 
choiy, powiodło się atak ten odeprzeć, 
wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela, 
Tej samej nocy, za pomocą kontrataku, 
powiodio się mam odzyskać nieco terenu | 


pa Monte Cengio. 


"Na płaskowzgórz» Asiago w ciągu no- 
cv na 5 czerwca i następnego poranku. 


renrzyjacieł utrzymywał gwałtowny ogień Sa A E U a 
nieprzyjaciel utrzymywał gwasowny (803 | Również w klubach wiadomość ta wy- 


artyleryi i karabinów maszynowych, skie- 
rowany na dolinę «mo Malo. Po po- 


łudniu przedsiębrał on tu kilkakrotnie ar. 


taki, które stałe były odpierane. 


Z pawamenńu niemieckiego. 

Berlin, 7 czerwca —Na dzisiejszem 
posiedzeniu uchwalił parlament projekt 
ustawy o stwierdzaniu szkód wojennych 
i pozostałe pozycye budżetu. sa 


Socyalista Ebert motywował nega- 
tywne stanowisko socyalistów wobec 
budżetu, ponieważ utrzymany został stan 


oblężenia i cenzura, a nie wprowadzono 


reiormy wyborczej w Prusach. 

W ogólnem głosowaniu uchwalono 
w trzeciem czytaniu cały budżet wszy- 
stkimi głosami przeciwko głosom frakcyi 
socyalistycznej, Projekt nowych kre- 
dytów wojennych w sumie 12 miliardów 
arek uzasadniał nowy sekretarz stanu 
dla spraw ska bowych hrabia Kódern. 
Porównał on finanse Niemiec z finansa- 
mi państw koalicyjnych i wykazał !ó- 
¿nice na korzyść Niemiec, Zaznaczył 
przytem, że wydatki wojenne Niemiec 
mają się tak do wydatków państw ko- 
a icyjnych jak jeden do dwóch. Projekt 
został uchwalony równocześnie w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. Następnie przy- 
stąpiono do obrad nad kwestyą odży- 
wiania. Referent hr Westarp stwierdził, 
że ludność wprawdzie musi się ograni- 
czać, ale istnieje pewność, iż państwo 
zniweczy także w kierunku ekonomi- 
cznym nieprzyjacielski plan ogłodzenia, 
Po wyjaśnieniach prezydenta urzędu 
żywnościawego  Batockiego odroczono 
dalsze obrady do jutia, . 


Pigia pożyczka woema. 

Berlin, 7 czerwca (T. wł) — Parla- 
ment Rzeszy uchwalił projekt nowej 
12 miliardowej pożyczki wojennej. So- 
cyalno ~ demokratyczne zjednoczenie ro- 
botnicze głosowało przeciwko pożyczce. 


Tragiczna śmierć Bifchenera. 
Londyn, 7 czerwca. (T. w1). Lord Kitehe- 
ner zdążał do Petersburga z powodu zapro- 
szenia go przez cesarza. Zarazem: miano 0- 
mówić ważne wojskowe, 


-oraz finansowe 
Sprawy- ER i 


Londyn, 7 czerwca. (T. wł). (Urzędowo). 


Kitehonerowi towarzyszył w podróży jego o- 
sobisty sztab, urzędnik minisieryum spraw 
zagranicznych, oraz dwaj przedstawiciele mi- 
nisteryum dla amunicyi. - = 
Berlin, 7 czerwca. (T. wL). „Berliner Ta- 
geblatt“ pisze: Anglia przeżywa dni fatalne. 
Po klęsce pod Ypres i Givenchy, po ciosie 
odniesionym w wielkiej biiwie morskiej, na- 
siępuje śmierć Ritchenera, człowieka, który 
był dla Anglików autorytetem w wojnie lądo- 
wej. Kitchener był naszym najzaciętszym, naj- 
straszliwszym wrogiem. Ponieważ jednak 
zmarł śmiercią żolnierza, nie chcemy zatem, 
by nad jego mogiłą z tal rozlegały się salwy 
nienawiści. Od chwili przystapienia do poli- 
tyki okrążenia Kitchener- był doradcą we 
wszystkich uchwałach angielskiej polityki za- 
granicznej, o ile opierały się one na środkach 
potęgi militarnej. Był on pierwszą popularną 
angielską indywidualnościa, która  przepo- 
wiedziała długotrwałość wojny obecnej. - 
Berlin, 7 czerwca. (I. wł). „Lokalanzei- 
ger“ pisze: Zagadnienie, kto zostanie następcą 
Kitehenera, jest jeszeze dotychczas pytaniem 
bez odpowiedzi, pytaniem brzemiennem w 
następstwa, które może silnie podziałać na 
dalszy przebieg wojny, gdyż wraz z Kitchene- 
rem zamknął oczy największy, najzręczniejszy 
w Anglii organizator i najzaciętszy wróg Nie- 
miee. SE eT 
Berlin, 7 czerwca. (T. wL) — „Kreuzzei- 
tung“. pisze: Kitchener był człowiekiem, dla 
którego życie ludzkie nie miało najmniejsze- 
go znaczenia, który dla imperyum angielskie- 
go bez drgnienia powieki był gotów rzucać 
na pastwę śmierci nietylko setki tysięcy żoł- 
nierzy, lecz również kobiety i dzieci. Cała 
suryera tego człowieka biegła po- trupach. 
Droga jego życia żlana była krwią, przeklina- 
ły go setki tysięcy matek. Zbyteczne są po- 
dobne epizody by utrwalić w nas silną wia- 
rę, z gorzkiem zadowoleniem doznajemy jed- 
nak zrządzenia losu, który w pobliżu wysp 
Orkney zadał dotkliwy cios sprawie prze- 
ciwnika. | s ZA > | 


Wrażenie w bondye, 
© Amsterdam, 7 czerwca >(T. wi). — 
Dziennik „Handelsbladet“ otrzymał z Lon- 


| dynu następujące doniesienie: „Wiado- 


mość ð śmierci Kitchenera wywołała tu- 


taj przygnębiające wrażenie. ludność ` 


| 
| 


dynu — gir William Robertson, 


gromadnie. onuszczała restauracye oraz 
| biura. i osrążywszy sprzedawców gazet, 
|formalnie wyrywała im gazety z rąk. 


warła bardzo. silne wrażenie. W wielu 
domach wywieszono chorągwie, . opus2= 


czone do połowy. Okna w ministeryum 


wojny zasłonięto na znak żałoby. Dzien- 


miki uważają śmierć ;sitchenera jako ka- 


tastrofę narodową. Dziennikowi „Rotter- 
damseher Courant“ komunikują z Lon- 
który w 
ostatnich czasach grał w ministetyum 
wojny ważną rolę, obejmie po Kitchene* 
rze tekę ministeryum wojny. Jako kan 
dydata, wymieniają również lorda Derby 
Dugi dzień ofensywy rosyjskiej. 

Wiedeń, 7 czerwca (T. wi). — Z prase 
wej kwatery wojennej donoszą: Drugi dzień 
ogólnej ofenzywy rosyjskiej był równie gwał- 
towny, jak poprzedni, W licznych punktach 
całego południowego frontu rosyjskiego odhy- 
wają się masowe ataki piechoty. Po krwawo 
odpartych atakach nieprzyjaciel rzucał jedna 
po drugich masy szturmujących kolumi, któ- 
rych liczba dochodziła miejscami do dwuna- 
stu, szafując przytem rozrzutnie amunieyą, 
Ściągana tutaj od szeregu miesięcy. Drugi 
dzień otenzywy, w którym staczano zawzięte ' 
walki, nie zakończył jednak jeszcze bitwy, 
gdyż nieprzyjaciel pcha w wir walki coraz to 
nowe siły. Wojska nasze miały do spełnienia 
trudne zadanie, które powiodło im się jed- 
nak w zupełności. A da 


gm a 


Wazy yna. 


gukeegy rosyjskie 


Petersburg, 7 czerwca. (Œ wł). — U- 
rzędowo donoszą: Na froncie od Prypeci, 
aż do granicy rumuńskiej wojska nasze 
powiększają swe sukcesy, osiągnięte w 
dniu 5 czerwca. 


r 


tych do niewoli jeńców wzrosła do 480 
oficerów i 25.000 żołnierzy. Prócz tego, 
zdobyto 27 dział i przeszło 50 karabinów 
maszynowych. | 2. 


any alaku m Rygę. 
Londyn, 7 czerwca. (T. wL). Gazeta „Ti. . 
mes“ w jednym ze swych artykułów stwier. 
dza, iż w Anglii obawiano się ataku . nie- 
mieckiego na zatokę ryską i dla Y 
flota -angielska zamierzała wtar 
Północnego na wody Baltyku.: 


Stray m bifeie: morsziej 
Chemnitz, 7 czerwca. (T. wł.). Gazeta 
„Chemnitzer Volksztimme” . przytacza zesta 
wienie statystyczne dotyczące ogólnych strat 
w angielskich okrętach wojennych. Wynika- 
stąd, iż Anglia straciła 11 okrętów liniowych, 
15 krążowników pancernych i 11 krążowni- 
ków. Jeżeli doliczyć do tego 30 torpedowców, 
20 kanonierek i statków liniowych, oraz 20 
łodzi podwodnych, to ogólne straty angielskie, 
aż do bitwy na morzu Północnem, uczynią 
110 jednostek bajowych, o ogólnej pojemno- 
ści 460,000 ton. Skutkiem obecnej bitwy mor- 
skiej straty te przekroczyły już liczbę 130 jed- 
nostek bojowych, o pojemności przeszło 
600,000 tom. c. 

„ Według zestawienia gazety „Lokalanzej- 
ger“ straty po stronie angielskiej podczas bit- 
wy na morzu Północnem wyniosły: 1 okręt 
liniowy, 4 krążowniki bojowe, 4 krążowniki 
pancerne, i mały krążownik, 3 kontriorpe- 
dowce dowódzców, 9 kontrtorpedowców, oraz 
1 łódź podwodną — ogółem 22 okręty o po-- - 
jemności 168,590 ton. Po stronie niemieckiej 
stracono 1 okręt liniowy, 3 małe krążowni: 
ki i 5 kotriorpedowców — razem 9 okrętów 
o pojemności 28,400 ton. e - 


Brak jeszeze siedmiu okrętów angielskie. | 
Berlin, 7 czerwca (T, wł) — Podług 
angielskich doniesień telegraficznych nie 
powróciło do portów jeszcze siedem. okrę* 
tów angielskich, które brały. udział w bi” | 


twie na morzu Północnem. ` 


lrafowani z okrętów angielskich. 

Berlin, 7 czerwca (T. wł.) — (Urzę: 
dowo). Podczas bitwy pod Skagerrakiem, 
okręty nasze wyratowały: z Queen Mary" 
1-chorążego, i 1 żołnierza; z. „Intatiga”. 
ble“ 2 dudzi; z „Tipperrary* 7 ludzi, Z 
których dwóch jest rannych; z „Nesto- 
ra“ 3 oficerów, 2 oficerów dekowych i 75 
ludzi, z których 6 jest rannych; z „N0* 
mad“ 4 oficerów i 68 ludzi, z których 1 
oficer, oraz 10 żołnierzy jest rannych; 
i z „Turbulent“ 14. ludzi, . wszyscy 
są ranni. Ogólna liczba osób wyratowa - 
uych przez nasze krążowniki i torpe: 
dowce wynosi 177, e a 


pepanen ienai araea 


Kd 


Dotychczas liczba wzię: - 


| Kojeskaza, 7 7 czerwca. (T. wł). Gazeta | 


o» „rides Tegen“ donosi, iż da doków przyho- 


SE lowano sześć torpedowców angielskich i kil- 


© ga kontrtorpedowców w bardzo 
> stanie. 


= ebno dreadnousht ten został przepołowio- 

-py jednym tylko pociskiem. Kanonierki 
- „niemieckie strzelały zadziwiająco celnie. 

"+ Po upływie 10 minut 

l podzielił losy „Queen Mary“. Niemieckie 


| -` grataty rozerwały i l ten statek w ka- 
wały. | 


"raz w Południowej RA. przygnębiają- 


za obrębem mocarstw centralnych wiadomość 
o morskiej klęsce Anglii nie sprawiła więk- 


zostało *zranionych, Okręt „Inrineible* 
< utracił. 16 ludzi, „Indetatigab'e* 
A SCE 57, „Black Prince“ 37, „Warrior“ 
" 1. „Tipperrary“ 11, „Turbubent* 5, oraz 


s duje się również kontradmirał Horace L 
"A. Hood, pod flagą którego płynął „In-- 
< vineible*, 

K Arbuthnot, którego flaca powiewała 


Zeitung“ donosi z frontu zachodniego: Na. te- 
enie walk na wschód ed Mozy zapasy wojsk 

- nieprzyjacielskich przybierają bezprzykładną 

a  gwałtowność, Niemal bez przerwy odbywają 
się ataki i kontrataki mas piechoty. W lesie 

"._ Cailette, oraz na skraju Cotes Lorraines woj- 
| ska niemieckie osiągnęły podwójną korzyść. 

©, inie niemieckie przesunięte na dogodną po- 
> - ayeye, a eperacye nieprzyjacielskie pokony- 
i wać muszą znaczniejsze przeszkody. Straty 
© nieprzyjaciela wzmogły się. 
-ostatnich walkach skarżą się na ciężkie stra- 

- ty ponoszone wskutek nieogłędności w opero- 
waniu ogniem karabinów maszynowych i o- 


opłakanym 


wo RE p, 


matni iele „Queen Mary”. 


a “Amsterdam, 7 asi (T. wł.) 2 
Dziennik 


- "okrętu „Queen Mary*, 
"dno w przeciągu sześciu. minut. 


„Times“ opisuje zatonięcia 


tóry poszedł na 
Podo- 


„indefatigable“ 


-. roczystości. niemieckie x m | 
© Londyn, 7 czerwca. (T, wł.).— „Daily 


Mail“ donosi z Tientsinu, iż Niemcy ob- | 
- chodzili uroczystości w sobotę i niedzie- 
lẹ z powodu zwycięstwa foty wielkomor- 


skiej Dziennik ten donosi, iż komuni- 
katy angielskie, donoszące o przebiegu 
bitwy morskiej, sprawiły w Australii o- 


ce „wrażenie. 


Radość r Japonii. 


Kolonia, 7 czerwca. (T. wł). „Koelnische 
Zeitung“ czyni przypuszczenie, iż nigdzie po 


szej radości wewnętrznej, jak w Japonii, o- 
czekującej na urzeczywistnienie swych marzeń 
o pierwszorzędnej połędze. | 


Stray. angieske. 


A Eondrn: 7 czerwca (T. wł.)-—(Urze- 
dówo. Podczas bitwy na morzu pół- 
nocnem  poniesiono następujące straty 
w ludziach: 161 zabitych, 137 ranionych, 
oraz 5 EEAOCYH 


Sfrafy angielskie W ofni zdaniu urzędowem. 


- Amsterdam, 7 czerwca (T. wł)—W 
ubiesłą sobotę admiralicya angielska 
ogłosiła urzędowo listę oficerów, pole- 
głych i rannych. w ostatniej Ia 


azwisk, z tej liczby 831 poległo, 26 zaś 
BT, „De- 


„Fortuna“ 4. W liczbie poległych znaj- 


oraz kontradmirał Sir Robert 


na okręcie „Detence“. Lista strat, opu- 
blikowana wW poniedziałek, wymienia nae 

zwiska 3 oficerów zabitych oraz 1 cho- 
rego. 


aki i skali iy Moy i Verim. 


- Berlin, 7 czerwca (T. wl). — „Vissisehe 


Jeńcy wzięci w 


SK gniem zatorowym, który bez najmniejszych 


3 względów zmiata szeregi własnych wojsk. Z 
©, doniesień jeńców wynika, iż Świeżo wysta- 
©, wiona dywizya francuska w ciągu kilku dni 

©. poniosła 60 proc. strat. 

„przez Francuzów straconego terenu na poli- 

© dniowym zachodzie od fortu Douaumont, wy- 

- konana z bezwzględnym nakładem mas pie- 

~ ehoty, rozchwiała się przy wielkich 
a: po ich stronie, a tereny w całości pozostały w 
o RA rekach niemieckich. l 


Próba odzyskania 


airatach 


Znaczenie idyla lania. 


w Zurych, 7 czerwca (TI. wij. — „Neue 


- Zaericher Zeitung”, z powodu zdobycia Dam- 


< Joup, czyni uwagę, że dla Francyi wydarzenie 


P io jest nader nieprzyjamnem, gdyż -spowado- 


e wało ono od wschodu zbliżenie linij niemiec- 
|. kich da wzgórz Mozy, wskutek czego Niemcy 
Roo dogodny | pode załamania tron- 


| tów. francuskich północnego i 


jest teren uzyskany przez Niemsów na. lewym 
'przegn Mozy, gdyż tam dzieli ich zaledwie 0- 


siadaiby pewną doniosłość strategiczną. Jed- 
.nakże już samo okrążenie i uwięzienie tak 


mowie Brianda, 


6 kiej 
a bitwie. morskiej. :Lista ta zawiera 857. 


rensu: Rząd grecki zamierza ogłosić w Gre- 


losa, oraz wybitniejszych jego zwolenników. 


Londynu donoszą, 
związki pokojowe wybrały z A> sie- 
e 


: dzie zawrzeć ogólny pokój, 


wschodniego wj 
|. punkcie oznaczonym przez tort Vaux. DAE 2 T 


pred madlim Wei. 


Bazylea, 7 czerwca (T. wl). — W „Nao l 


tionalzeitung" pułkownik dr. Karol Frey pi- n9-ansielski d 
8Ze, C©0 następuje: Zdobycie. Verdun. jest je- pan 2 a ooo SA 
dynie kwestyą ezasu. Najważniejszą rzeczą í misyi w neutralnej zagranicy, czynione są 


systematycznie usiłowania, zakwestyonowania 


Urzędowe wyjaśnienie niemieckie. 


Berlin, 7 czerwca. (Urzędowo). Ze stro- 


skiej z dnia 31 maja, oraz obudzenia wiary 
w to, jakby bitwa ta była zwycięską dla. o» 
ręża angielskiego. Między innemi twierdzą, iż 
flota niemiecka opuściła pole bitwy, które na- 
tomiast utrzymała flota angielska. Należy 


dległość 8 kilometrów od drogi żelaznej Ver- 
dun — Paryż, a jeżeli przerwanie tej linii þy- 
loby możliwe, choćby nawet przy pomecy 0: 
gnia artyleryjskiego, to sam fakt. podobny po- 


wskutek powtarzających się skutecznych ata- 
ków naszych flotyl łodzi torpedowych, w cza- 
sie bitwy, wieczorem dnia 31 maja została 
zmuszoną de zawrócenia i od tej pory nie by- 
ła już dostrzeżoną przez nasze siły zbrojne. 
Pomimo przewyższającej szybkości i pomimo 
przybycia angielskiej eskadry okrętów linio- 
wych w sile 12 okrętów od strony południo- 
wej morza Północnego, nie uczyniła ona pró- 
by, odzyskania ponownie kontaktu z naszemi 
siłami zbrojnemi, w celu dalszego kontypuo- 
wania bitwy, lub też w celu połączenia się ze 
wspomnianą eskadrą, ażeby doprowadzić do 
skutku zniszezenie floty niemieckiej. Z dal- 
szem twierdzeniem angielskiem, że flota an- 
gielska daremnie usiłowała dopędzić ucieka- 
jącą flotę niemiecką, ażeby ją pobić, zanim 
osiągnie swe punkty oparcia stoi w 
sprzeczności z urzędowem wyjaśnieniem an- 
| gielskiem, według któregn admirał Jelicoe 
już w dniu 1 czerwca wpłynął do punktu o- 
parcia Ceaca (wyspy Orkrey), oddalonego od 
placu boju o 3800 mil. Również liczne nie- 
mieckie flotyle torpedowców, wysłane po bit- 
wie i nocnym ataku na północ poprzez widow= 
nię bitwy dziennej, pomimo pilnego poszu- 
kiwania nie napotka.y nigdzie „gros“ floty 
angielskiej. Natomiast wspomniane torpedow- 
ce nasze miały możność uratowania wielkiej 
liczby Anglików z rozmaitych zatopionych an- 
gielskich okrętów. 

Jako jeszcze jeden dowód iaktu, kióremu 
zaprzeczają Anglicy, iż w bitwie morskiej 
dnia 31 maja brała udział cała angielska flo- 
ta bojowa, przytoczyć można jeszcze ię oko- 
liczność, że nawet w komunikacie admiralicyi 
angielskiej „„Malbourgh* nazwano  niezdol- 
nym do walki, Następnie zaś 1 czerwca jedna 
z.niemieckich łodzi podwodnych dostrzegła 


znacznych sił francuskich w półkolu Avoee- 
uri — St. Mikiel wyjaśnia oporność i pogardę 
śmierci, z jakiemi walczą obie strony. Ver. 
dun od chwili obecnej musi utracić znaczenie 
dawnych wrót francuskich, otwierających dro- 
gę na Metz. | 


-kimin Rala dh (ira Krajowe. - 


Genewa. 7 czerwca (T. wl). — Pod 
przewodnictwem prezydenta Poincaró 
zebrała się wczoraj najwyższa rada na- 
rodowej obrony krajowej we. Francji. 
W Radzie tej uczestniczyli generałowie 
Jore oraz ORIANA: 


re nosi iedzenie taty francuskiej. 


Paryż, 7 czerwca. (T. wł. j — Izba, po 
postanowiła zwołać ne 
dziś, 16 czerwca, tajńe posie"zenie, na 
którem omawiane będą wypadki pod Ver- 
dun. Briand powiedział, iż jest gotów 
Wash parlamentowi wszelkich wyja- 
nień 


$arail a Salonik. 


Berlin, 7 czerwca. (T. wł.). Z Salonik do- 
noszą, że Sarrail objął dowództwo naczelne 
nad miastem, 


RTOZYDZZZKERTOCZZCA, 


Owacye greckie. 

Berlin, 7 czerwca. (T. wł). „Vossisehe 
Zeitung“ pisze, iż podezas uroczystości odby- 
wających się z okazyi imienin króla greckie- 
go w Atenach, ludność urządziła szezere, 
wiernopoddańcze maniiestacye na cześć swe- 
go władey, oraz masowe manifestacye przy- 
jazne -dla Niemiec. Gdy poseł niemiecki, von 
Mirbach, i sekretarz legacyi, von Bassewitz, 
po skończonem nabożeństwie zdążali do zam- 
ku królewskiego, tłum wznosił burzliwe o- 
krzyki na cześć cesarza niemieckiego i Nie- 
miee, oficerowie, żolnierze i obywatele. rzu- 
eili się ku obu dyplomatom i ściskali im ręce 
w przystępie wylewu sympatyi i radości. we 
wszystkich ośrodkach życia Aten panuje pod- 
niosły nastrój z powodu zwycięstwa edniesio- 
nego na morzu przez Memey 


ke“, zdążający ku wybrzeżom angielskim. O- 
'badwa wymienione okręty wchodziły w skład 
głównych sił nieprzyjacielskich. Ażeby zbaga- 
telizować wielkość sukcesu. niemieckiego, 


w okrętach angielskich po większej części 
działaniu min niemieckich, łodzi podwodnych 


że ani min, które, mówiąc nawiasem, byłyby 
równie niebezpieczne w stosunku do floty 
niemieckiej, jak i angielskiej, ani łodzi pod- 
wodnych niemiecka flota wielkomorska nie 
stosowała. W dniu 1 czerwca sterowców uży- 
wano wyłącznie do celów wywiadowczych. 
Dotychczas zaniechano zaprzeczenia wie- 
lu twierdzeniom angielskim o rozmiarach 


twierdzenie, jakoby flota niemiecka straciła 


Oświadezeni e greckiego ministra wojny. 

Sztokholm, 7 czerwca. (T. wL). Prasa za- 
graniczna zaniepokojona jest oświadczeniem 
greckiego ministra wojny, zwróconem do żoł- 
nierzy po skończonych manewrach. Minister 
wojny wyrzec miał następujące słowa: „Żoł- 
mierze, bądźcie cierpliwi. Oto nadchodzi chwi- 
la, w której pod wodzą waszego króla „OE 
jecie się sławą. 


falen“, 2 krążowniki bojowe, 4 małe krążo= 


prócz tego twierdzą, iż ogłoszony przez nas 
za przepadły krążownik „Pommern“ nie na- 


wielkim okrętem bojowym. 
Wbrew temu stwierdzamy, iż ogólne stra- 


z dnia 31 i 1 czerwca, oraz w najbliższym po 


Sarons tzw 


Blokada wybrzeża mrlie. 
"Bern, 7 czerwca (T, wl). — Medyolłański 
„Secolo“ donosi z Salonik: Wczoraj koalieya 
oglosiła blokadę wybrzeża greckiego. 


starszy okręt liniowy, 4 małe krążowniki i 5 
torpedowców. 

W dotychczasowych doniesieniach. - urzę 
dowych wymieniono jako utracone: J. C. M. 


pa A A O A YTY AE OWO i EO REECE YYY 


pa 


o? C. M. „Wiesbaden“, J. C. M. „Elbing“, d. 
C. M. „Frauenlob*; 5 torepdowców. 

Ze względów . wojskowych zaniechano do- 
tychczas podania do wiadomości straty okrę- 
tów „Lütqow“ i „Rostock“. Wobec fałszywej 
interpretacyi tego środka, a przedewszysi- 
kiem w celu odparcia opowieści angielskich o 
niesłychanych stratach po naszej stronie, mu- 
szą względy te ustać. Obydwa okręty zatonę- 

w drodze do doków w celu uskułecznienią 
naprawy, skoro próba odholowania ich zawio- 
dła. Załogi obydwóch okrętów, wraz że 
wszystkimi rannymi zostały uratowane. 

Na tym zamyka się lista strat niemiec- 
kich. Tymczasem istnieją zupełnie pewne o- 


kamiary rządn greckiego. 
Petersburg, "7 czerwca (T. wl). -= Pe- 
tersburska ageneya telegraliezna donosi z Pi- 


cyi stan oblężenia, oraz zaaresztować Venize- | 


aad 


gam pokoji w Anglii. 


Amsterdam, 7 czerwca (T. wł.) — Z 
iż towarzystwa oraz 


bie komitet, który ma na ceiu ustano- 


w, na jakich można bę- 
wienie warunkó | na a ny, wskutek obserwacyi. Z ust jeńców an- 


gielskich pochodzi wiadomość, 


Zgon Ha im | 

~ Berlin, 6 czerwca. (T, wi). Zmarł tu Dr. 
ried. Karol SRK Linger, 2 radca 
stani. , > 


-= 5 | PERECA | 


Royal“ i „Birmingham“, Według wiarogod- 


„Malborough* zatonął, zanim zdążył dopiy: 
nąć do portu. 


rozmiarów klęski angielskiej w bitwie mor | 


stwierdzić, że większość floty angielskiej, 


siluie uszkodzony inny okręt klasy „Irondu- 


prasa angielska przypisuje następnie straty 


i sterowców. Wbrew temu należy zaznaczyć, 


strat niemieckich. Wciąż powtarzanem jest. 
niemniej jak 2 okręty klasy cesarskiej „„West-. 
wniki i wielką liczbę torpedowców. Anglicy 
leżał do okrętów liniowych z roku 1905 o po. 
jemności 18,000 ton, lecz był współczesnym 


ty niemieckiej floty wielkomorskiej w walce 


niej czasie wynoszą: 1 krążownik bojowy, RE 


„Pommern“ (spuszczony na wodę w r. 1905), 


znaki, że faktyczne straty angielskie są znacze | - 
nie. większe, aniżeli stwierdzono z naszej siro- - 


"Reutera donosi: 
że oprócz. 
„Walspite” zniszeżony został także „Princes . 


nych intormacyj także wielki okręt bójowy | 
| mości, zawiesiła swe czynności 


Bitwa morska pod Skagerrak byla * pos 


zostanie zwycięstwem niemieckiem, jak. fu 
okazuje się z samego faktu, że według da- 
nych urzędowych ze strony angielskiej straty 
niemieckie wynoszą 60,720 ton, wobec 117,750 
angielskich, | 

Szeł Sztabu 1 Admiralicyi Marynarki. 


Wrażenie m Pef w Pefersturgu. 


. Sztokholm, 7 czerwca. (T. wł.). W Peters- 


- Þurgu wiadomość o śmierci Kitchenera wy- 


wołała panikę. Oddawna już szykowano się 
na przyjęcie gościa angielskiego, a naczelnik 
miasta zapowiedział już, że w poniedziałek 


przybędzie wysoki gość, nie wymieniono jed- 


nak jego osoby. W niedzielę dzienniki donio- 
sły, że owym oczekiwanym gościem jesi lord 
Kitchener. i zapowiedziały już nawet jego 
przybycie do Archangielska. W poniedziałek 
wieczorem przed dworcem  Mikołajewskim 
zebrały się niezliczone tłumy ludu, a chociaż 
pociąg dworski nie przybył, to jednak tele- 
grat rozniósł po całej Rosyi wieść o przyby- 
ciu angielskiego ministra wojny. Niepewność 
co do losów Kitchenera z natury rzeczy zbu- 
dziła żywe zaniepokojenie wśród sier rzą- 
dzących, gdyż krążownik angielski miał przy- © 


| być już w sobotę. Wśród ludności zapanował 


również nastrój. wzburzony. Różnie komento- 


wano sobie cel misyi Kitchenera. W każdym 


bądź razie posiadała ona wielką doniosłość 
polityczną. ' Przypuszczają, że chciał on prze- 
prowadzić z całą energią nową ofenzywę ro- - 
syjską z nieograniczonym nakładem mens: 
łu ludzkiego. 


Smutne nasfępstwa szezeręch ki rosyjskich. 


Berlin, 7 czerwca (T. wł.). — Z Amster 
damu donoszą do „Deutsche Tageszeitung“: 
Podczas przyjęcia wydanego przez lorda Ma- 
jora na cześć członków Dumy rosyjskiej mia- 


ło miejsce nieprzyjemne zajście. Na posła do 


Dumy Krajewcowa alkohol podziałał podczas 
uczty w tak silny sposób, że objawiał on zby- 
tnią natarczywość wobec dam wysokiej. ary- 
stokracyi. Podniecony alkoholem rozdawał 
Krajewcow . na prawo i lewo z niesłychaną 
rozrzutnością braterskie pocałunki tak, że doe 
szło do skandalu. Koledzy Krajewcowa zwra- 
cali mu bardzo energicznie uwagę na niesto- 
sowność zachowania się, lecz nie odniosło to 
skutku. Krajeweow zwrócił się z wyrażeniem 


"swych rosyjskich uczuć przyjaźni do małżon- 


ki sekretarza . ambasady włoskiej, Grimanie- 


"80, wskutek czego mąż jej wystąpił z .ener- 


gicznym protestem. Oburzyło to Krajeweo- 
wa, który zaczął wymyślać na Włochów i 
przezywać ich, głośno makaraniorzami. W. 
objawieniu. swych afektów do. „pani Grimani 
nie ustał jednak, l l 
Wreszcie wyprowadzony Z sówdowaśić 
mąż, wymierzył mu głośny policzek. Wywoła: 
ło tó w calej sali niesłychaną konsernacyę. 
Krajewcew chciał rzuciś się na Grimaniego, 
został jednak powstrzymany przez swych ko- 
legów, którzy gwałtem wyprowadzili go wśród 
szamotań z sali. Wyprowadzony skierował 
teraz swe wymysły pod adresem Anglików, 
których nazwał rzezimieszkami. wyciągający- 
mi Rosyanom pieniądze z kieszeni. Na sku- 
tek tego zajścia został Krajeweow natych- 
miast odćs słany do Rosyi. i - 


Kommi kat t buhy arshi. 


Sofia, 6 czerwca. — Główna kwatera doe 
nosi 5 czerwca: ! 
. Operacye na. froncie macedóńskińi ogra- 
niczyły się do niewielkich utarczek naszych 
patrolów z patrolami nieprzyjacielskiemi. 5 
czerwca W kierunku północnym od wsi Pe- 
powo (na wschód. od jeziora Doiran) zmuszo- 
no do odwrotu duże kompanie nieprzyjaciel- : 
skie. Tego samego dnia samoloty nièpezy 
jacielskie rzuciły bomby na miasto Doiran, 
oraz wsie Lugandijk i Nikelicz, coprawda zu- 
pełnie bezskutecznie. 4 czerwca jeden z na- 
szych patrolów nad jeziorem Doiran wziął do 
niewoli patrol nieprzyjacielski. W ostatnich 
dniach nieprzyjaciel posługuje się  patrolami 
odzianymi w uniformy greckie i tureckie. . 


mn Ni ka ACE 


Zawieszenie czymmości siełdowych. 


Londyn, 7 czerwca (T. wł.) — Biuro 
„Wiadomość o śmierci 
nitehenera wywołała w mieście olbrzymią 
sensacyę. Na bieg giełdowych operacyj, 
wypadek nie wywarł wrażenia. Giełda 
baltycka zaraz po otrzymaniu wiado-. 
na. cały 
dzień”, 


mmn A 


ŁODZ. 
Kalendarzyk. 


PE ŻĘ SEER S R NE M E A OE O E O SO CEED her par or i 


Dziś Maksyma, Medarda i Seweryna. 
Jutro Pryma i Felicyana. 


- Wschód słońca o godz. 4 m. 41. 
Zachód o godz. 9 m. 16. 


Koncerty. 
Helenów. Dziś koncert popularny £. O. 8. pod 
Tadeusza Mazurkiewicza. 
Jutro koncert historyczny kompozytorów nle- 
mieckich pod dyr. Bron. Szulca. W programie m. 
in. Symfonia IV Beethovena. 


Misoa 


dyr. 


Rocznice. 
Dnia 8 r. 1389. Umarła Anna (Aldona), córka 


w. ks. Giedymina, pierwsza mał- 
żonka króla Kazimierza W. 


x 1863. Walery Wróblewski nad rzeczką 

. Ścierciczem w puszczy Rożańskiej 
opiera się szczęśliwie przewadze 

ut moskiewskiej. 

'„ 1868. Starcie się pomyślne D. Czachow= 


skiego z dragonami moskiewskie 


mi pod Rusinowem w Opoczyń- 
ekim. 


Yida kesta mrlnobrajowa „eo delent“ 


Kwesta ogólno-krajowa zapowiada się im- 
ponująco. Ze wszystkich stron kraju dochodzą 
nas wieści, że dzień wielkiego jałmużnictwa 
przyniesie bogaty plon. Do przekonania każ- 
dego głęboko czującego serca tralia myśl, że, 
mimo ogólnego ciężkiego położenia, w któ- 
rem każdy z nas się znajduje, poświęcić musi- 
my ze szczupłych zapasów pewną część dla 
tych, którzy w znacznie gorszych żyją warun- 
kach. I ofiary, które społeczeństwo polskie 
złoży celem ratowania swoich dzieci, nabiera- 
ją w obecnych warunkach szczególnej warto- 
ści. Niema watpliwości, że Łódź, która tylo- 
krotnie dawała dowody poczucia obowiązków 
obywatelskich, nie da się wyprzedzić przez 
inne polskie miasta. Współobywalele nasi od- 
czują znaczenie okrzyku, który rozbrzmiewa 
w calej Polsce 

Ratujcie dziecii 
h | 

Sekcya 1 uzyskała dotąd następujące o~ 

tiary na rzecz kwesty: od Tow. Ake. K. Schei- 
„bler 4,000 rb.; od Tow. Ake. J. K. Poznański 
8,000 rb.; od Tow. Ake. L. Gyer 3,000  rb.; 
A „Tow. "Akce. L. Grohman i rodziny 

rb.; od Tow. Ake. K.  Bennich 
1 m Th,; od firmy Karol Eisert 800 rb. 

Wszystkie dalsze oliary również zostaną 
podane dó* wiadomości publicznej. 

$ 

Sekeya 2, która ściągnęła pod swoje sztandary 
tysiące osób, które podjęły siętruduzbierania ofiar 
w mieszkaniach prywatnych, zwraca się za naszem 
pośrednictwem z wezwaniem do wszystkich właści- 
gleli domów i lokatorów bez różnicy wyznania i na- 
rodowości z prośbą e współpracę i pomoc delega- 
tom, aby podjęta na wielką skalę akcya przyspo- 
rzyła znacznych funduszów dla biednych dzieci 
łódzkich, gdyż tylko dla nich wyłącznie przeznaczo- 
ny będzie całkowity dochód z tygodnia kwestowego 
w £Łodzi. 

Datki, otrzymywane przez delegatów, zapisy- 
wane będą na urzędowych listach głównej Rady o- 
piekuńczej; delegaci zaopatrzeni będa w legityma- 
cya osobiste. Spodziewać się należy, że kwestarze 
we wszystkich miesztaniach doznaja przychylnego 
i życzliwego przyjęcia i że z żadnego domuz pu 
stymi nie odejdą rękami, zwłaszcza, że każdy dæ 
tek, choćby najdrobniejszy nawet, z największą się 
przyjmie wdzięcznością. 

E] 

Sokeya 18 podaje niniejszem do wiadomości 

ogålu, że w przeddzień otwarcia wystawy obrazów, 


rzeżb i sztychów, t. j. w sobotę dnia 10 b. m., o go- 


dzinne 5 po poł. odbędzie się „Vernissage“, na któ- 
ry orgunizałorowie wystawy zapraszają niniejszem 
wszystkie panie i wszystkich panów czynnych przy 
organizacyi ogólnokrajowej kwesty „Ratujcie dzie- 
ci", tudzież te osoby z pomiędzy Sz. Publiczności, 
które specyalnie interesuja się sztuką. Bilet wej- 
ścia dnia tego kosztuje rb. 5 i ważny jest przez ca- 
ły ciag trwania wystawy. Adres wystawy: ul. Piotr- 
kowska nr. 104. 
LJ 3 

Komitet wystawy obrazów najuprzejmiej prosi 

wszystkich właścicieli obrazów, które przyjęte zo- 


staly na wystawę, o łaskawe nadsyłanie ekspona-' 


tów najpóźniej do czwartku 8 b. m. włącznie, w go- 
dzinach od 10 — 12 przed południem i od 3 — 7 
po pol, do lokalu wystawy, Piotrkowska 104. 


Komitet wystawy uzyskał już od hojnych eks- 
ponentów kilkanaście wartościowych obrazów dla 
rozlosowania i spodziewa się dalszych podobnych 
ofiar. Cena losu 25 kop. Okoliezność ta niewątpli- 
wie znakomicie przyczyni się do powiększenia i 
tak już znacznego zainteresowania, jakie wzbudzi- 
ła wystawa w szerokich. sferach TASLERO: miasta. 

3 

W składzie osobistyu: 
peminięte zostały przez niedopatrzenie następujące 
nazwiska: W sekcyi 1 pp: Ende i Gustaw. Keilich, 
w 6-ej: p. Wiktor Groszkowski i w S-ej: ks. Sienie 
ki, ks. De Kaczyńst' i ks. A. Izdebski. 


i 


A sekeyj 


Areybiskup warszawski Ww koter. 


Onegdaj, o godz. 8 rano, J. E: arcybiskup. 
warszawski Aleksander Kakowski udał się za: 
Zgierza do Aleksandrowa łęczyckiego. Przy 

"wjeździe do miasta arcypasterza powitała lud. 


ność miasta, duchowieństwo, cechy ze sztan- 


darami, młodzież szkolna, wychowańcy ochro». 


nek i t, p. Proboszcz miejscowy powitał do- 
stojnika Kościoła w imieniu mieszkańców A- 
leksandrowa, poczem J. E. odbył dalszą drogę 
do kościoła pieszo pod bałdachimem. Wobec 
licznych rzesz wiernych arcybiskup odbył in- 
gres do kościoła, poczem udzielał wiernym 
Sakramentu Bierzmowania. Wezoraj arcybi- 
skup udał się do sąsiedniego Konstantynowa, 
gdzie był nader serdecznie witany przez lud- 
ność, oraz proboszcza miejscowego, ks. Gie- 
bartowskiego. Ponieważ kościół katolicki w 
Konstantynowie jest calkowicie zburzony 
przez bombardowanie, przeto uroczystości ko- 
ścielne odbyły się w kościołku katolickim w 
Srebrnej, pod Konstantynowem. Dziś arcybi- 
skup wyjeżdża z Konstantynowa do osady Ka- 
zimierz i wsi kościelnej Beldów. 


| ea 


Rocznica istnienia kart na chleb. 


Wczoraj upłynęła rocznica rozpoczęcia 


działalności Komitetu rozdziału chleba i mąki. 


Impulsem do utworzenia komitetu stało się 
zawiadomienie władz okupacyjnych, iż ilość 
mąki, przeznaczonej na potrzeby miasta, ogra- 
niczono do pewnego, ściśle określonego ma- 
ximum, którego przekraczać nie można, oraz 
żądanie utworzenia takiej instytucyi kontro- 
lującej, której czynności zabezpieczyłyby w 
dostatecznym stopniu podział. równomierny 
chleba i mąki pomiędzy calą ludność miasta i 
wykluczyłyby jakąkolwiek spekulacyę i nadu- 
życia w tym względzie. 

Dla wykonania prac organizacyjnych po- 
wołaną została specyalna komisya, która za- 
znajomiła się z metodami kontroli spożywa- 
nia, już wprowadzonej wówczas w Berlinie i 
innych miastach niemieckich. Jako najwięcej 
odpowiadające celowi uznano stworzenie o- 
becnie istniejacego Komitetu rozdziału chleba 
i mąki wraz z systemem kontroli za pomocą 
kartek na chleb. Czynności swe komitet zaczął 
pełnić, począwszy od dnia 7 czerwca 1915 r. 
Złożona ta i dziesiątkami milionów obracają- 
ea machina, działa obecnie nader sprawnie i 
dokładnie, przyczyniła się do obniżenia ceny 
chleba i mąki, wykorzenia lichwę chlebowa, 
ząmknęja szereg piekarni. 
eo odbiło się oczywiście na EA stanie 
zdrowotności miasta. 


Z 'kboperatyw łódzkich. 

Jak już donosiliśmy, rozpoczęto w Łodzi 
zabiegi celem utworzenia hurtowni miejsco- 
wej. Z okazyi tej przeprowadzono ankietę, 
która objęła 12 kooperatyw spożywczych miej- 
scowych. Kooperatywy te w roku ubiegłym 
miały łącznie pół miliona obrotu. Członków 
liczyły 3,497, a udziały tworzyły kapitał ogól- 
ny 21,800 rb. Czysty zysk wyniósł 18,300 rb. 
Przeciętnie biorąc, każdy członek miał w koo- 
peratywie 49 rb. kapitału. | 

W sprawie organizacyi hurtowni odbyło 
się onegdaj zebranie, na którem powzięto u- 
chwałę, podkreślającą konieczność czynienia 
wspólnych zakupów, celem skutecznej walki z 
pośrednictwem i wyzyskiem spekulantów. W 
toku dyskusyi jeden z mówców zwrócił uwa- 
gę, że zgraja spekulantów wykorzystuje niz- 
gie ceny produktów w koperatywach, skupu- 
je je i z lichwiarskim zarobkiem sprzedaje na- 
stępnie robotnikom. 

Na zebraniu tem powzięto między innemi 
rezolucyę utworzenia wspólnego biura zaku- 
pów. Zadaniem biura będzie: a) wzmacnianie 
uczuć łączności między stowarzyszonymi; b) 
uświadomienie w pozyskiwaniu nowych człon- 
ków; c) udzialanie instrukcyj i czuwanie nad 
gospodarką; d) ujednostajnienie rachunkowo- 
ści i administracyi; e) obmyślenie ulepszeń 
gospodarczych; $) wyszukiwanie źródeł zaku- 
pu, przyjmowanie i wydawanie zamówień; g) 


"sporządzanie sprawozdań, bilansów i uklada- 


nie budżetów; h) organizowanie i łączenie 
stowarzyszeń. i filij, oraz konierencyj wspól- 
nych; i) zawieranie umów z dostawcami, prá- 
cównikami i t. p.; j) załatwianie 1 pośredni- 
czene we wszelkich sprawaqh. 
Szczepienie ospy. 
Szczepienia ospy ochronnej 
początkowych rozpoczyna się w dniu dzisiej- 


> m. 


niehygienicznych, 


ZE 


w szkołach ` 
_ ny rubłowe. 


szym i trwać będzie do końca roku szkolnego. 


Powinności tej podlegają dzieci nie poddane | 
szczepieniu przed grudniem 1914 r. Szczepie-. 
nia uskutecznią lekarze szkolni. 


Węgiel dla szkół i nauczycieli. 
Wydział szkolny rozesłał do wszystkich 


starszych nauczycieli szkół miejskich okólnik, 


w kiórym. powiedziano: Ponieważ zakupywa- 
nie węgla zimową porą. przedstawia. liczne 


trudności, wydział szkolny postanowił wydać. 
już obecnie nauczycielom miejskim przede- 


wszystkiem dla ogrzewania szkół, dalej. zaś 


'również dla. potrzeb domowych, kwity na > 
2% giel ra mocy których będą mogli „oł 


es 
Se 


p OLSE 
mać węgiel w większych . dedat Uiszożeć 
nie należności za te kwity: nastąpi w przysz- 


łym roku szkolnym przy wypłaceniu 1-ej raty 
opałowej, przez potrącenie sumy należnej. 


Ze Stow. . Techników. < 


Przy Stow. została utworzona komisya 
rzemieślnicza dla załatwiania spraw, związa- 
nych z rzemiosłami. Komisya ma na celu po- 
pieranie zawodowego wykształcenia rzemieśl- 
ników, zajęcie się sprawą terminatorów, w 
dawanie książek fachowych i t, p. 

Przy Stow. utworzono * również komisyę 
pośrednicząca w zatargach między pracowni 
kami a pracodawcami. 


pnia z 


Jednodniówka literacka. 


mającego powstać z ogólnokrajowej kwesty 
„Ratujcie dzieci”, literaci, zamieszkali w Ło- 
dzi, wydają jednodniówkę literacką na cel po- 
wyższy, Komitet redakcyjny jednodniówki sta- 
nowię pp.: Stefan Gacki, Marceli Sachs i Emil 
Wojnarowski. 


ap oraina 


Stow. kupeów tabacznych. 


Żawiązało się w Łodzi Stow. kupców, 
handlujących wyrobami tytuniowemi. Inicya*. 
torem Stow. jest p.SylwesterJungówski. Stow. 
ma na celu otwacie hurtowni własnej „oraz 
walkę ze spekulacyą, jaką wytwarzają goa 
nie niefachowcey. 


Nowe przytułki dla dzieci ewan angeliekich. 


A e otwarty został przytułek na ul. Lu- 
dwiki 12, w środę drugi w Żubardziu, przy ul. En- 
gla 16,i i trzeci na Bałutach, Zawadzka 28. W pierw- 
szym przytułku przyjęto 60, w Żubardziu 120, a na 
Bałutach 60 dzieci. 


arepas emeren 


Z magistratu. 


Postanowiono przyjąć trzech nowych - urzędni- 
ków dla urzędu egzekucyjnego w magistracie. 


acera eena 


Z zakładów szajblerowskich. 


Robotnicy zakładów szajblerowskich pilnie ko- 
rzystają z urządzeń hygienieznych, zaprowadzonych 
przez dyrekcyę. W niedawno urządzonych łaźniach 
wydano w krótkim czasie 15,000 kąpieli, z pralni 
zaś korzystało około 3,000 rodzin. Mydło otrzymują 
robotnicy po cenie kosztu. 


Ze szkół. 


w ES kiowa gimnasyumi filologicznem ` piar 
na egzaminy wstępne ` przedwakacyjne rozpoczną 
się w dniu 19 b. m. 

— Prywatne gimnazyum żeńskie Eugenii Ja- 
szuńskiej wprowadziło język wykładowy polski, a | 
obowiązkowy hebrajski. Z początkiem nowego To- 
ku szkolnego ma być czynną klasa ósma. 


sotnie, arnam 


Z I ambulatoryum miejskiege. 
Pierwsze ambulatoryum miejskie, przeniesione 
w tygodniu ubiegłym z ul. Łagiewnickiej na rynek 
Bałucki nr.3, udzieliło w maju 1,288 porad, z czego 
dorosłym 698, dzieciom 585. Nawięcej było chorych 
na płuca i oskrzele 250, na żołądek 147, na serce 
101, na gruźlicę 70, na nerwy 71, na nerki 50, na 
krzywicę (rachitis) 50, na skrufuły 88, na wycień- 
czenie 50; ze skórnych najwięcej na świerzbę — 
186; z zakaźnych: na iniluenzę 60, na koklusz 24, 
odre 13. Najstarszy pacyent liczył 108 lata. 


Eo ROEE 


Z żyd. Tow. kolonij letnich. 


W przyszły wtorek wyjeżdża pierwsza partya 
dzieci na kolonie letnie. Partya ta liczy 150 dzieci. 


Z tanich kuchni 

18 tanich kuchni komisyi międzyzwiązkowej 
wydało w miesiącu maju 276,454 płatnych i 28,415 
bezpłatnych obiadów. W liczbie tej mieści się 
38,565 obiadów dla dzieci szkolnych. © 


* Cebula. 


Rekord w Śrubowaniu cen na produkty spo- 
żywcze osiągnęli handlarze cebulą. Na wtorkowem 
targu przekupnie Żądali za funt cebuli okrąglego 
rubla. 

Włamanie. 


Szjaka włamywaczów dokonała włamania do 
magazynu przy ul. Składowej AL skąd. wyniesiono 
transport OWSA. 


Ró amoraa 


Fałszywe Kae 


Ujęto na targu Kajlę Borę Kańczuk i Helenę 


Cybuch, usiłujące przy a >> talszywe bo- 


a ENO 


Z Komitetu zagonków. 


Komitet zagonków w Łodzi wydaje jeszcze roz- 
sadę kapusty u p. Kołaczkowskiego przy ul. Wi-. 
dzewskiej 159, 
rolewie. 


oraz ziemniaki u p Plihala na Ka- 


Z Płocka. 


Powstał tu projekt. i wałóżenić lombardu miej- 
skiego, na wzór warszawskiego. 
"Poczynając od niedzieli, odt Ao stad codzien- 


kosztuje 2 km dziecka Li mar, 


Pragnąc ze swej strony przyczynić się w: 
miarę sił i środków do zasilenia funduszu, 


: 
f 


Nr. 159 a. 


z powodu donar mydła, p. J6zetowa Kle ` 
niewska z Drążewa meuca w „Kur. Plockim“ pro- 


„Jekt zastąpienia tego artykułu przez serwatkę. Spo- 


aron ay LEWE PEREZ, KYOTO, ZE A EE AE OE zawar, 
A 


sób ten nie jest nówy, gdyż w Lubelskiem oddaw- 
na już kobiety piorą bieliznę w serwatce. Przed 
wojna — pisze p. K. — ani przez myśl mi nie prze- 
szło. zaprowadzić ten sposób u siebie, gdyż mydło 
było względnie tanie, a serwatkę można było spò- 
żytkować w inny sposób. Dopiero niebywała dro- 
żyzna mydła w czasie wojny zniewoliła mnie do 
wypróbowania pralnych zalet serwatki. Próby dały 
nadspodziewanie pomyślne rezultaty i obecnie już 
od kilkunastu miesięcy znaczną część bielizny pie 
rzemy zupełnie bez mydła. Kolorowe rzeczy piorą 
się w serwałce doskonale, również i białe grubsze 


płótna. Nawet najbardziej przybrudzone £ ścierki wy- 


zbywają się przy takiem praniu plam i zatłuszezeń. 
Pierzemy w dwóch serwatkach najpierw w ciepłej, 
a następnie w gorącej, poczem już tylko płuczemy 
w czystej wodzie. Na jedno należy zwrócić uwagę 
piorących i służebnych, aby przy praniu nie tariy. 
bielizny o balię, lecz ścierały ją w ręku. Ten spo- 
„sób jest daleko PZA: 


z Piotrkowa. 


Byli tow Rady. miejskiej w Piotr 
kowie przesłali do gen.-gubernatorstwa w Liw 
blinie następujące pismo: -> 

„Ź rozwiązaniem Komitetu obywatelskie- 

go przez wladze w maju 1915 r. caly zarząd 
gospodarką m. Piotrkowa przeszedł w ręce 
e. ik. komisarza rządowego i Rady miejskiej, 
składającej się z dziesięciu członków. Rada 
miejska przez cały czas swej działalności w. 
rozumieniu swojem była nietylko organem 
doradczym zarządu miasta, lecz sądziła się 
być powołaną do równomiernego z tymże zas 
| rządem współdziałania. Wychodząc z tego 
założenia, członkowie Rady nie szczędzili 
swej pracy dla dobra miasta i rozwinęli swą. 
działalność w kierunku najwszechstronniej- 
szej pracy obywatelskiej (honorowej). W tych 
krytycznych chwilach, w jakich znalazło się 
miasto, był to bezwątpienia, może nie dosko- 
nały, ale jedyny celowy sposób prowadzenia 
gospodarki miejskiej z pożytkiem dia wezysk 
kich obywateli. 

Jednakże pomimo to, na He pojmowania 
tego pożytku wszystkich. obywateli, nastąpił. 
pomiędzy Radą miejską i organami wykonaw- 
czymi cały szereg różnorodnych nieporozu- 
mień. Ze szczególną zaś ostrością ta sprzecze 
ność dążeń ujawniła się z powodu ułożenia 
budżetu m. Piotrkowa na r. 1916. Sporządzo= 
ny przez komisyę budżętową i zatwierdzony. 
jednogłośnie przez Radę. miejski - budże > 
doprowadzał do normy wewnętrzne- kio 

magistratu. Ta działalność Rady, zmierzają 
cej przy układaniu budżetu jedynie do sana.. 
cyl wewnętrznych stosunków magistratu, nie 
spotkała się z przychylnem przyjęciem. Da 
budżetu zaprojektowano cały: szereg popra- 
wek, zmieniających go dość radykalnie i Rada 
miejska nie miała żadnych danych, aby opi: . 
nia jej i wola — bez względu na poparcie ze . 
strony społeczeństwa, była wysłuchana i te 
względniona. Widząc sie pozbawioną możno» 
ści wpływania na ten najważniejszy momenł 
w gospodarce miejskiej, widząc, iż wszelkie 
jej starania sa paraliżowane, a rozumiejąc 
swą odpowiedzialność przed społeczeństwem. 
pragnącem samodzielnej, sprawowanej przez 
swych przedstawicieli, gospodarki, Rada miej- 
ska postanowiła złożyć swe mandaty — i dnia. 
18-go maja wniosła następujące oświadczenie 
na ręce p. komisarza rządowego: 

„Ze względu na to, że: budżet miasta, w 
którym wyraża się cała zasada gospodarki 
miejskiej, którego ułożenie jest najważniej- 
szym przejawem działalności wybranej przez 
społeczeństwo Rady nie został po dziś dzień 
wykonany pomimo jednogłośnego uchwale- 
nia go na posiedzeniu A dnia 29 kwietnia 
1916 roku: 
że uchwały Rady miejskiej są stale igno 
rowang, zmieniane i niewykonywane, społe- 
czeństwo zaś całą odpowiedzialność „przenosi 
na Radę; 
że prawidłowo gospodarka miejska może 
rozwijać się jedynie przy wprowadzeniu sa- 
morządu miejskiego: | 
Rada miejska, uważając dalszą swą dzia-- 
łalność za niemożliwą i bezowoma, sklada. 
swoje mandaty“. ONA 


z Końskich. 


Dokonane teraz obliczenie wpływów z przed: . 
stawień, odczytów, sprzedaży nalepek,  broszurek, 
chorągiewek ete. w dn. 3 maja, wykazało 695 kor. 
i 89 rb. Sumę tę przekazano na cele oświaty na- 


tolimas do dyspozycyi centralnego. Biura szkolne. 
go. 3 


Ł Lublina. 


Przed © i k sadem Roda w Lublinie . 
stanął robotnik nazwiskiem Szczepan, Ryczek. ©- 
skarżony o słow ną obrazę Majestatu. Sąd, po prze” 
słuchaniu oskarżonego i świadków, uznał Szczepa- 
na Ryczka za winnego, i skazał go na dwa lala 


„ciężkiego więzienia, obostrzonego. ED. pewien. CZAS 
nie statki do Ciechocinka, Przejazd osoby. dorosłej s | postem i tw ardem łożem. ae 


ż 


że ten a 


© widząc tego, to się dzieje. 
© niekrw iożerczość przeradza się w. bezmyśl- 
©o'neść, w filisterskie oszczędzanie nerwów, w 
: | zapomnienie o £em,. że ktoś gdzieś 


-Warsawa przed wytoram. 


panów wicca 


eey (0) Od trzech dni w Warszawie rozpoczę- 
-Ja się już akcya wyboreza, Na razie idzie o 


„sformowanie list wyborców. W tym celu urza- 
„dzone 52 biura wyborcze, gdzie wszyscy peł 


-_. nólefni mężczyźni, nie pozbawieni praw: oby- 


watelskich, powinni się zapisać, przedstawia- 
jąc dokumenty, na mocy których mogą być 
zapisani do grupy właściwej. 

Czynność zapisywania trwać ma do 24 
czerwca, a więc niespełna już dwa tygodnie. 
Tymczasem w pierwszych dniach po otwarciu 
biur zgłasza się do nich po kilkanaście osób 


dziennie. Jeżeliby zapisywanie się miało iść. 


"dalej w dotychczasowym stosunku, to w wy: 

-. borach uczestniczyłoby kilka lub co najmniej 

~ kilkanaście tysięcy osób, gdy tymczasem usta- 

" wa wyborcza powołuje do. urn wyboczych 0- 
«koło 200,000 osób. 

Nie dziwimy się jednak temu. w SZeTo- 
kich warstwach mieszkańców Warszawy, jak 
| zresztą i kraju całego, niema wcale poczucia, 

-'że uczestniczenie w wyborach jest nietylko 
prawem, ale i obowiązkiem obywatela. Skąd 
zresztą takie poczucie wziąćby. się mogło. Za 
rządów rosyjskich tłumiono je najrozmaitszy= 
"mi sposobami, a przedewszystkiem przez u- 
trwalanie wśród mas ciemnoty, oraz przez 
odmawianie szerokim warstwom praw wy- 
borczych. 

"W jedynych, jakie w kraju naszyła przez 
długi. szereg lat odbywały się wyborach do 
Dumy państwówej, - uczestniczyła niewielka 
stosunkowo garstka z kół inteligencyi i ze 
sier zamożniejszych, A'i w tych sferach trze- 
ba było. ożywionej agitacyi, aby je masowo 
„pociągnąć do spełnienia. obowiązku 

czego: 
Do. amyelów ludności warszawskiej nie 
doszła jeszcze świadomość, że wybory do ra- 
dy miejskiej, a więc do ciała, które kierować 
ma całą gospodarką miejską, o wiele są waż- 
niejsze, niż wybory do. Dumy, w której nasi 


posłowie nie mieli wcale wpływu i zawsze 


uważani byli poniekad za piąte koło u wozu. 
Od obecnych wyborów zależy w dużej mierze 


cała przyszłość, przynajmniej w  najbliż- 
szych latach, naszego miasta.. 
- Niestety, zbyt mało widzimy wysiłków: 


na drodze krzewienia tej świadomości wśród 
mas szerszych. Należało by omaczyć, że wy- 


bory dotykają najbliższych interesów każdego 


zmieszkańców Warszawy, pouczać, że od umie- 


~ jętnej gospodarki osób, . wybranych do rady > 
-> miejskiej, pośrednio zatem ido zarządu miej- 
= skiego, zależą zasadnicze warunki bytu i roz- 


woju miasta. Wszak takie sprawy, jak zaopa- 
trywanie ludności w żywność, — jak zapew- 
~ nienie jej dobrych, zdrowych a możliwie ta- 

"nich mieszkań, — 


mniej tym, co jej pragną, — 
le innych spraw,. każdego zblizka obchodzą- 


-eych, zależy w wysokim stopniu od składu 
- rady miejskiej, jaka wyjdzie z nadchodzą- 
gych wyborów. 


-Taka praca uświadamiająco- -agitacyjna 


niezbędna jest wszędzie i. dokonywa. sie: 


- wśród ludności krajów ze znacznie wyżej roz- 


- -winiętem życiem publicznem niż u nas. Tem- 
bardziej u nas jest potrzebna. Chwila obecna, - 


sj to ae ao. do AR SZCze- 


wybor- 


jak roztoczenie opieki nad. 
ubogimi, jak zapewnienie oświaty przynaj- 
jak zresztą wie- - 


i i Ma : PERDERE ERENS 
pw nn | poc dna Goin 
; a. R. 


(zwanym domem zdrowia), 


0.BD 1n 


pienia poczucia. a «i obowiązków. obywa- | 


telskich. 


Tymczasem, zamiast 


szepty, które nie zachętę do udziału w życiu 


„publicznem, w wyborach, mają na celu, lecz 
przeciwnie, powstrzymanie tych, co samorzut- 


nie uczestniczy ćby w nich chcieli. Opowiada 
się więc w suterenach, w maglach, na țar 


gach o trudnościach i przykrościach, jakie. za 
„sobą pociągnie zapisanie się na listę wybor- | 
czą, o kosziach, jakie na siebie ściągnie każdy. 
uczestnik wyborów, — i tym podobne bred- 


nie. 
Do walki z tem szkodnictwem należy G 
ZE "wystąpić, h 


Sprawy miejskie. 


kar za konie dorożkarskie i ua ae oraz 
opiaty za psy. 


Konserwatoryum muzyczne. 


zyczne pozostawać będzie Ww zawiadywaniu 
zarządu m. Stoł. Warszawy, 


czące praw i obowiązków pracowników, 


zycznego. |. 
Według projektu złożonego Zad. ; 
miasta, władze konserwatoryum stanowią: 


a) rada nadzorcza; b) rada pedagogiczna; ©) 


wydział wykonawczy rady pedagogicznej; d) 
dyrektor. Rada nadzorcza skłąda się z 6 a> ; 


ków, mianowanych przez zarząd miejski, 
delegata zarządu miasta, oraz dyrekiora. Prócz 
tego w radzie zasiada po ewio ra 
profescrskiego.. 


Radę pedagogiczną stanowi plenum Gala 


profesorskiego pod przewodnictwem dyrekto- 


ra. Rada pedągogiczna na posiedzeniu we 


wrześniu wybiera prostą większością głosów . 
z pośród siebie wydział wykonawczy rady z . 
Do wydziału tego wchodzą dy 


5 ezłonków, 
rektor, oraz. inspektor. 


Kandydatów na dyrektora i inspektora 


przedstawia do zatwierdzenia zarządowi mia- 
sta rada nadzorcza. Kandydatów na profeso- 


rów przedstawia wydział wykonawczy rady. 


pedagogicznej do zatwierdzenia rady nadzor- 


czej. O mianowaniu profesorów rada nadzor- 
cza zawiadamia zarząd miejski. Na stanowi- 
sko dyrektora i inspektora mogą być miano- 


wani wyłącznie Polacy, posiadający dyplom 
jednego z przedniejszych konserwatoryów 
muzycznych, lub ci, którzy się odznaczyli swo- 
ją działalnością muzyczną. Uwolnienie dy- 
rektora i inspektora może nastąpić jedynie 
na mocy rozporządzenia zarządu miasta. 
Fundusze konserwatoryiim stanowią: 1) 
zasiłek z kasy miejskiej; 
ezniów i uczennie; 8) dochody z koncertów 
i widowisk, zwolnionych od wszelkich: opiat 
miejskich; 4) dobrowolne ofiary. 
Konserwaioryum korzysta bezpłatńie 


ze znajdującym się tam siarym gmachem 
oraz dobudowa- 


x = 


wyzyskańia tej do 
chwili, — cisza. Gdzieniegdzie tylko pełzają 


to) Zarząd miejski przedłużył do 1 tp 
ca ostateczny termin oplaty, pobieranej bez. 


e „kich kosztuje około 10 marek. 
(o) Warszawskie konserwatoryum mu- 


z tego. względu 
na zlecenie zarządu opracowano projekt usta- 
wy konserwatoryum, instrukcye dla rady nad-. | 
zorczej, oraz pedagogicznej i przepisy doty- . 
tu 
dzież uczniów i uczennic konserwatoryum mu- 


2) wpisowe od u- - | 


A 
domu Nr. 1/2874C przy ulicy Okólnik, wraz 


I 


<er 


R 


aa 


nym nowym gmachem. Wszelkie dochody Z tej 
nieruchomości pobiera konserwatoryum. 

". Po ukończeniu całkowitego kursu wycho- 
wańcy otrzymują świadectwa, dające prawo 
nauczania muzyki. Dla otrzymania dyplomu 
-wymagane jest przedstawienie świadectwa z 
„ukończenia najmniej 6 klas w szkołe średniej. 
-Dyplom konserwatoryum otrzymują wycho- 
„wańcy po ukończeniu pełnego wyższego kursu 
gry na specyalnym instrumencie, oraz wszel- 
kich przedmiotów z teoryą muzyki związa- 
"nych. Dyplom konserwatoryum daje posiada- 
"czowi tytuł artysty muzyka i prawo do zakła- 
"dania szkół muzycznych, do nauczania muzy- 


, ki we wszystkich szkołach i ft. d. 


Do Kkonserwatoryum mogą być przyjmo- 
wani wolni słuchacze i słuchaczki za opłata 
wpisowego, którzy jednak nie korzystają z 
praw, służących stałym wychowańcom konser- 
watoryum. | 
Obuwie bez skóry. 

-= (o) W handlu ukazał się nowy gatunek 
obuwia bez skóry. Przypomina ono formę o- 
buwia t. zw. angielskie. Cholewki składają 
się z mocnego płólna, a zelówki z pewnego 
gatunku drzewa giętkiego. Para bucików ta- 


| '' _ Regestracya dobroczynności. 

(6) Biuro wywiadowcze centralnej rege- 
| stracyi dobroczynności publicznej przy Zarzą- 
| dzie miasta otrzymało w maju z różnych in- 
 stytueyj dobroczynnych i opracowało 8139 
| wywiadów o osobach, korzystających z zapo- 
móg pieniężnych lub w naturze (jak obiady, 
odzież i t. p.) oraz pożyczek. 

Obecnie biuro posiada -85920 kart rege- 
stracyjnych rodzin ubogich, stanowi to około 
250,000 osób, (licząc przeciętnie po 3 osoby 
na kartę). 

Codziennie nadchodzą do biura nowe da- 
ne i codziennie biuro wydaje bezpłatne îm- 
tormacye zgłaszajacym się o nie instytucyom. 
W maju biuro udzieliło 4014 informacyj. 
Dzięki takiej ceniralnej regestracyi _za- 
pobiega się wielu nadużyciom i zaoszczędza 
się funduszów publicznych; dlatego też pożą- 
danem byłoby, aby wszystkie instyłucye do- 
broczynne, jako EE grosza publicznego 
działały stale w porozumieniu się z Central- 
na Regestracyą. 


Dla muzeum narodowego. 


(o) Miejskie muzeum narodowe otrzy- 
mało następujące nowe dary: Dewizkę sta- 


chodzenia, oliarowaną przez p. E. Majew- 
skiego. P. Wanda Troetzerówna ofiarowała 


trzy popielnice ze znajdującemi się wewnątrz 
przedmiotami srebrnemi, 7 monet srebrnych; 
jedna bronzową i siedem ozdób srebrnych; 
wszystkie te przedmioty wykopano w Lesz- 
nie w pow. łęczyckim, P. E. Majewski ofia- 


SG ARE 

i W imię trzeźwości. 

(e) Zarząd miasta, stale i konsekwent- 
nie dążący do zmniejszenia pijaństwa wśród 
ludności, nie oponował przeciw skasowaniu 
piwiarń i wolał zrzec się dochodu, otrzymy- 
wanego w postaci podatku  repartycyjnego, 


aby w ten sposób słanowoczo wypowiedzieć 
się przeciw udzielaniu koncesyi na wyszynk. 
+W ostatnich czasach grupa osób zwróciła się 


lowa po Janie Dekercie ze świadectwem po- 


rował pięć krat żelaznych do okien gmachu . 
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do władz o wydanie pozwolenia na nowe pis 
wiarnie. Wobec tego Zarząd miejski, mając 
na względzie zbawienny wpływ, jaki okazało” 
by skasowanie piwiarń, szezególniej w obec- 
nem ciężkiem materyalnem położeniu ludno- 
ści, zwrócił się do władz, aby na przyszłość 
nie udzielano pozwoleń na nowe piwiarnie. 
Na wypadek nie podzielenia tego poglądu, 
Zarząd miejski uprasza, aby o każdym posz- 
czególnym wypadku udzielenia koncesyi na 
piwiarnie, powiadomiano Zarząd miejski dla 
możności ściągania podatku repartycyjnego. 
Budynki rogatkowe.  .- - 

= o) Wobec. skasowania podatku rogat- 
kowego wyznaczona przez Zarząd miejski u- 
myślna komisya, dokonala wczoraj odbioru 
od Związku gełdowego rogatek i znajdujących 
się przy nich budynków. Na. razie „rogatki i 
zabudowania uchwalono pozostawić i zorgANI; 
zować nad niemi a. 


sandyci w STRONA Po 
(0) Pod przew. sędziego Krosty sąd okręgowy 
rozpoczął wćzoraj rozpoznawanie sprawy o 'zbroj-. 
ny napad, dokonany w noc sylwestrową we wsi 


Załuski pod Pruszkowem, 
Marcyanny Laskowskich. 
Bandyci wyłamali 


na dom Walentego i 


drzwi i zrabowali okoła 


1,500 rubli, nadto zaś usiłowali dokonać gwałtu na 
młodej dziewczynie. 

W charakterze oskarżonych stają: 58-letni Sta- 
nisław Kwaśny, garncarz, 24-letni Czesław Kwaśny, 
garncarz i 32-letni Jan Wałas, robotnik, wszyscy 
trzej zamieszkali we wsi Załuski. 

Na "madków powo 30 osób. 


Teatr i i muzyka. 

Teatr Wielki czynny będzie jeszcze do 12 b. 
m. t. j. do poniedziałku włącznie. Dziś „PF aust“ 
Gounoda, w sobote „Aida“, w niedzielę na zakoń. 
czenie sezonu „Halka“ Moniuszki. 

. Teatr Rozmaitości. Dziś po raz ostatni Pizy- 
jacieł z Ameryki“ Rivoire'a, jutro premiera „ich 
czworo” Zapolskiej. 

Teatr Polski. Dziś po raz 5-ty „Komedya 
slów“ A. Schnitzlera. Najbliższą premierą teatru | 
Polskiego będzie głośna komedya paryska autora 
„Pomysły panny Franciszki“ R. Davaulia p. t 
„Manekiny“, 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Mąż, w sobotę pre: 
miera „Moje kochanie“ Hennequina. 

- Teatr Letni. Dziś i jutro „Medal 3-go maja”. 

Teatr Nowości w -dalszym ciągu - 0 PISZ wo 
piekle“. i 

Teatr Praski gra w SERY ciągu codziennie 
RZ: za mur a 


Porady v W Oraz: 


Powązki. 


Zaniewicki Tomasz, 1. 50, kupiec i obywatel, 
Z kościoła WW. ŚŚ., godz. 11 rano; Cymerman At 


gust, 1.. 50, garbarz, ze szpitala Dz. Jemie godz. 
5 po południu. : 
Na Bródno: 

.(o) Bieliński Aleksander, 1. 35, szewc, ze szpi- 
tala Dz. Jezus, godz. 11 rano; Skalski Józef, 1. 51, . 
szewe, Wołowa 34, godz. 10 rano; Cierliński Teo- 
dor, 1. 68, stolarz, ze szpitala Dz.. ŻE godz. 2 
po południu. 


IV. Żargon wojenny. | 
- Pierwszą ofiarą wojny 
pada — Prawda! 
Hipolit Taine. 


„Prasa warszawska za mało pisze o woj- 
nie. AT 


Dziennik europejski bez korespon- |. 


dentów własnych z pola bitw, bez rozumo- 
wanych artykułów wstępnych z materyalu te- 


a legrafieznego, bez obrazów wojny — to kon- 
/ tradykcya! 


AST PAN Podiilipski 
| mA „nonizówanią na tematy naszej zaścianko- 


1 musiałbym się. z nim zgodzić. 
©. Za mało mamy papieru — to nie ioma- 
- czenie. I podczas wojny tłoczy się wiele dru- 


ków, których niki nie czyta. One winny by 


"papier ustąpić. Bowiem słowo dziennikarskie 


a nam obrazów wojny, jak i milczący ki- 


ematograf. i 
Niezdruwa cieka twość?... 
Nieprawda!... 'Niepodobna myśleć o te 


> 'chniee wojny i współczuć z jej ofiarami, nie 
Nasza pseudo- 


Za Ras, dla nas;,znami lub przeciw 
nam walczy. Bistorya w całej potędze 


© swnirh okrutnych a> przechodzi 5 parę kro- 


0. kow przed nami — a my r dej nie widzimy. 


miałby wyborny temat 


| ma przynajmniej taki sam obowiązek dawa- - 
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mie zatrącało wszystkich strun naszej przy- 
szłości. 

Połykamy ślepemi oczyma telegramy i ży- 
jemy normalnie. Jedynie drożyzna uczy 
nas jeszcze, że wojna trwa... 

Co prawda — to bywa i odwrotny WYDA- 


wojnie... 


najmniej w Kopenhadze. Oczywiście — byli 
to korespondenci, przesiadujący W ih 
na miejscu. | 


rankiem, przed południem, w południe, po po- 
łudniu, wieczorem, o północy. Ulicznicy gło- 
śnem wykrzykiwaniem rodzących się eo, chwi- 


da nowin robili w Moskwie Amerykę. 
Pamiętam, byłem dotknięty w tem mie- 


ście rodzajem alkoholizmu czytelniczego. Ku- 


powałem bez wyj jatku wszystkie „tryumfy orę- 


ża rosyjskiego“ , do czego musiałem mieć kie- 
szenie, pełne miedziaków... 

Ciagłem studyowaniem tych świstków 
wyrobiłem sobie szczególny obraz o tem, €0 
się dzieje w obozie przeciwników koalicji. 
Obraz następujący:  --— 

Już w pierwszych miesiącach wojny cała 
młodzież niemiecka i austryacka byla do- 
szczętnie wybita. Nasi hurra — kozacy brali 
ciągle do niewoli dzieci. We wszystkich mia- 
stach Niemiec już nie było widać nikogo prócz 
starców mniej więcej od lat siedemdziesięciu 
i niemowląt. Synowie wszystkich rodzin ksią- 


ina nowo ranieni.. 
--Prócz tego w Berlinie i i Wiedniu były co- 
dde „rozruchy glodowe. 


Jakgdyby to się działo gdzieś na E a i 


dek. Prasa moskiewska pisała za wiele o 
Każdy świstek groszowy miał ko- 
„respondentów wojennych na frontach, lub co 


-Takich świstków pojawiało się BRA 


A byli ranieni po kilka. razy, Pere 
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Ostatnie mięso — - 


myszy kosztowały ceny bajeczne. Odbywały 
się na pustych targach bunty kobiet. Wystrze- 
iwano je jak wróble. , 

Kramarz był rozstrzelony za udział w 
buntach 117 razy. Rozstrzelań Liebknechta 
niepodobna było się doliczyć. 

-O okropnościach wojny niepodobna było 
czytać bez jeżenia się włosów na głowie. Ilość 
jeńców, którym wycięto języki, nie poddawała 
się rachubie. Wszystkim kozakom wycinano 
lampasy na skórze. 

. Możecie sobie wyobrazić, jak ta literatura 
oddziaływała na przesądny tłum rosyjski. Fa- 
talne wypadki ekscesów tłumowych przeciw 
poddanym zagranicznym tem się tómaczą. 
-Pocieszano się jednem: ciąglem zbliża- 
niem się armii rosyjskiej de Berlina... 
Pamiętam, jak dziwnie uderzony zosta-- 
iem podczas odwiedzin w szpitalu wojsko- 
wym, gdy mi ranny żołnierz rosyjski po opo- 
wieści o zwycięstwach, na pytanie: „A jak 
daleko zaszliście"? odpowiedział: „Mnogo 
szli nazad“. (Dużo szliśmy w tył). 
Poczem inny inteligentniejszy pokiwał 
głową z gorzkim uśmiechem i rzekł: 

. „Ciagle zwyciężamy... na papierze. Zwy- 
ciężamy i — odchodzimy. Czytałem, że bra- 
liśmy to, czego nie braliśmy“. 

Mógł śmiało dodać, trawestujac Filipa Ma- 
cedońskiego: „Jeszcze kilka takich zwycięstw, 
a calkiem przegramy wojnę!“ 
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= Wyrobiłem sobie z czytania gazet mo- 
skiewskich pojęcie o żargonie wojennym, 
którego nauczyć się musiał każdy publicysta 
moskiewski. 

. Ułożyłem nawet próbne pytania i RMA 
wiedzi na odnośnym egzaminie, udając, że s 


PA R W A KA PTO TE WE O rwa 


wżorowane na prasie zagranicznej. Ale słu: 
chacz, studjujący pisma rosyjskie, nie mógł 
się omylić, skąd brałem wzory.. 

Pytanie i odpowiedzi brzmiały tak: 

Jak się nazywają nasze wojska? 
Bohaterskie wojska. | p + 
Co się dzieje zawsze z armią wroga? 
Odsiępuje. 

Jak? 
Z .wielkiemi. stratami. 
- Go się- ZER włedy, gdy | się nie nit 


nonowon 


dzieje? - 
0. Nieprzyjaciel POM ał próżno . obejść, 
nas. - 
P: Kiedy się nużymy?. -> 
O. Nużymy się, liczące zabrane. armaty. 
P. A jak odchodzimy? 
O. Na bardziej ufortyfikowane „punkty. 
P. Jak nazywają. się nasi.party zanti? 
-O. Dzielni partyzanci, 
A nieprzyjacielsey? 
. Przykładnie ukaranymi. 
Jakie wieści słychać. uporczywie? 
O naszym nowym tryumiie: 
. Co ostatecznie upadło? 
Plany nieprzyjaciela. 
Co się zaczęło w armii wrogów? 
Cholera i głód. 
Jak odstępujemy? 
W porządku. 
A. nieprzyjaciel? 
W formalnej rozsypce, 
„Jakie mamy straty? 
. Nieznaczne. 
P. A skąd pochodzą wiadomości, Tore 
znikąd. nie. przyszły? 
O. Od naszego _ własnego korespondenta 


S 


Leo Belmont. 


-Gik idm listoryezn. 


W dniu 16 maja r. rb minęło lat 25 od za- 
warcia przymierza francusko-rosyjskiego, któ- 
re stalo się zalążkiem dzisiejszej wojny. Cie- 
kawem więc będzie przypomnienie, jak się na 
ów alians zapatrywał w chwili jego zawiera- 
nia Juljusz Guesde, wódz francuskich socyali- 
stów, obecnie zaś minister francuski, członek 
tego rządu franeuskiego, który głosi, że przy 
pomocy cara i kozaków „ueywilizuje” Europę. 

Otóż Juljusz Guesde w r. 1891, bezpośred- 
nio po zawarciu aliansu irancusko-rosyjskiego, 
zamieścił w n-rze 9 wychodzącego wówczas w 
Paryżu polskiego pisma socyalistycznego „P O- 
budka“ artykuł wstępny p. t. „Przy mierze”, 
który tu dosłownie przytaczamy: 

„Szanowni Obywatele! 

"Zapytujecie mnie, co myślą socyaliści i i ro- 
botnicy francuscy o korzeniu się naszej tak 
zwanej Respubliki u stóp cara wszech Sybe- 
ryi. Chociaż zdanie nasze w tej mierze wielo- 
krotnie już  manifestowaliśmy publicznie, 
wdzięczny wam jestem za sposobność powtó- 
rzenia jeszcze raz, że poczytujemy za sromotną 
zbrodnię to przymierze ojczyzny Rewolueyi z 
rządem knuta, 

"Tylko klasa tak strupieszała i tak świado- 
ma swego hahiebnego końca jak nasza bur- 
żuazya, zdolna jest nie wzdrygnać się na samą 
myśl lawiny moskiewskiej, brutalnie walącej 
się na Zachód, zajęty wyzwoleniem ludzkości; 
tylko widokiem nagromadzonego złota ośle- 
piony paryas moralny wzdychać może do al- 
koholika z nad Newy pod pozorem odbudowa- 
nia rozezłonkowanej ojczyzny. 

Zapewniamy was, że tylko <spanoszeni, 
cudzą pracą żyjący próżniacy, nakazują muzy- 
2 w ogrodach publicznych łączyć shańbio- 

a „Marsyliankę” z hymnem moskiewskim; 
że tylko rząd nasz, ów kierownik morderstw 
w Fourmies, brata się z carem-wieszatielem. 
Nasz zaś lud, nasze tysiączne tłumy robocze, 
które stanowią prawdziwy naród —- z pogar- 
dą plwają na to brzemienne reakcyą delirium 
moscovitum, sympatye zaś swoje skierowuja 
gdzeindziej. Zwracają je dziś, jak dawniej, ku 
męczeńskiej Polsce, jako tamę przeciwko wro- 
gowi wolnych społeczeństw — caryzmowi. 
Zwracają je ku bohaterskim rewolucyonistom, 
so fak hojnie przelewali krew za wolność 
swego ludu. 

Zapewnijcie, Szanowni Obywatele, na- 
szych braci i siostry, zapewnijcie wszystkich 
Polaków, że nie zmieniła się nie we Francyi 
Komuny, że to marna reszta naszych Wersal- 
czyków pragnie dziśzostać kozakami. Powiedz- 
cie im, aby nie poczytywali za Francyę — mi- 
nistrów naszych, tych największych jej wro- 
gów, co tak bezmyślnie a nadaremnie usiłują 
zepchnąć ją z historycznego toru — ją, która 
wyciągała dłoń przymierza wszystkim Świę- 
tym buntom, a w uciśnionych wszystkich kra- 
jów widziała swych braci, którym coprędzej 
pomódz należy. | 

Caryzm moskiewski podbił i wciągnał w 
swą orbitę tylko małą Francyę kapitalistów, 
którym szpera po kieszeniach, i Francyę rzą- 
dzących, których dni policzone. Występują zaś 
przeciw niemu z oklaskami dla Hryniewiec- 
kich i Padlewskich, grożne szeregi wielkiej 
Francyi robotniczej, Francya wolności, Fran- 
cya rewolucyi. 

Niech żyje Polska! 

Juljusz Guesde. 


29 września 1891 r. 
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Pod względem silnych wyrażeń nie pozo- 
stawia ten artykuł Guesde'a nie do życzenia... 

Po dwudziestu pięciu latach widzimy te- 
go samego Guesde'a „zepchniętego z history- 
cznego toru“ i to bardzo gruntownie. Przed 
ćwiercią wieku sławił carobójców, dziś, jako 
minister francuski, w carze i jego armii upa- 
truje nie „lawinę brutalnie walącą się na za- 
chód”, lecz zbawienie.. A jego dwaj koledzy 


Paryż, 


z ministeryum francuskiego, również „socyali- 
ści” Viviani i Thomas, pielgrzymują do Rosyi 
i składają wizyty carowi „wszech Syberyi" i 
jego siepaczomi... 


„Irkutskaja Żyzń” donosi, iż zjazd przed- 
stawicieli miast Syberyi wschodniej omawiał 
między innemi sprawę wysiedleńców pol- 
skich. Wskazano, że wygnańców ulokowano 
przeważnie w zapadłych katach wschodniej 
Syberyi, gdzie brak pomocy lekarskiej. Po- 
wstaje przez to niebezpieczeństwo szerzenia 
się chorób, a z drugiej strony zaostrzenie kry- 
zysu żywnościowego. Warunki nie pozwalają 
rozpairzeć szczegółowo kwestyę winy depor- 
towanych, a to stwarza grunt podatny do de- 
nuncyacyi. Motywy jej — to konkurencya e- 
konomiczna lub poprostu wyłudzanie. Nie- 


raz jednak odbywa się na tle nienawiści na- 


rodowościowej lub plemiennej. Deportowa- 
mych nikt nie bada, większość nie wie nawet 
dlaczego znalazła się właściwie na zesłaniu. 


„wskazują z powodu tych przepisów, 


Delegat, Myślińskij, wskazał na tajemniczość 
rozpatrzenia tych spraw w drodze sądowej. 
Zjazd uchwalił pod koniec swych obrad rezo- 


lucyę, w której wyraża kategoryczny dezyde» 


rat, aby Syberya przestała być miejscem ze- 
słania dła deportowanych ze względów strate- 
gicznych. (WAT), 


„ Wade malome a 0 opieka mi wygnani 


Przepisy o powrocie wygnańców, Opraco- 
wane przez naradę specyalną, głoszą co na- 
stępuje: „Powrót rozpocząć się może za ze» 
zwoleniem władz wojskowych. Wygnańcy 


wracać będą specyalnymi pociągami, po dro- | 


dze mają być zabezpieczeni w żywność i po- 
moc lekarską. Opiekę nad wygnańcami po 
powrocie biorą na siebie komitety obywatel- 
skie i organizacye narodowościowe, 0 zaopa- 
trzenie zaś w żywitość dbać będą władze miej- 
scowe. Gubernatorowie mają posiadać do» 
stateczne fundusze dla opłaty wydatków na 
powrót wygnańców. „Birżew. Wiedomosii* 
iż ue 
suwają one władze rządowe od opieki 
nad wygnańcami. przy powrocie. Niektó- 
rzy uważają tę cechę projekiu za ujemną. 
Zdaniem jednak organów polskich nie wyjdzie. 
to na niekorzyść wygnańców, którzy od rzą- 
du nie mogą spodziewać się zbytniej troskli- 
wości, ani opieki. (WAN). 


Położenie mypnadeńw w Halicz. 


Pełnomocnik ae Komitetu ną 
okręg Wołogodzki w liście do redakcyi pism 
polskich, wychodzących w Petersburgu, 
stwierdza, że instruktor Komitetu pracuje już 
iw Haliczu i w Głuchowie i innych miejsco- 
wościach wspomnianego wyżej okręgu, akcya 
jednak ratownicza na szerszą skalę będzie 
możliwa dopiero po wznowieniu nawigacyj, a 
więc w czasie bardzo nieokreślonym, jak do- 
dają redakcye polskie. Te ostatnie zwracają 


przy tej sposobności uwagę, że przez wysla- 


nie specyalnego instruktora do bardzo zagro- 
żonych pod względem hygienicznymi i ekono- 
micznym  kolonij polskich w okręgu Wolo- 
godzkim nie zostaną jeszcze usunięte braki i 


przeszkody, na które prasa polska w Rosyi 


wskazuje systematycznie od. pewnego . czasu. 
(WAT). 


Minister skarbu zamierzą zastosować u- 
stawę z dnia 10 maja 1915 r. a ubezpieczeniu 
państwowem personelu lekarskiego, pracują- 
cego w organizacyach ratunkowych do nauczy- 
cieli, ochroniarek, sióstr miłosierdzia i niż- 


szego personelu, pracującego w organizacyach 
pomocy dla wygnańców. 


Akfy sfam zywlnego da wygnańców. 


Ministeryum sprawiedliwości opracowało 
i wniosło do Rady ministrów projekt przepi- 
sów o spisywaniu aktów narodzin i zejścia 
wśród wygnańców i ustanowienia opieki i spi- 


"sywania przez nich testamentów. Na mocy 


projektu - metryki i akty zejścia, sporządzane 
w miejscowościach czasowego pobytu w razie 
nieobecności duchowieństwa i urzędników 


| stanu cywilnego, mogą być poświadczone 


przez miejscowe duchowieństwo chrześcijań- 
skie odpowiedniego wyznania, przez sędziów 


pokoju lub odpowiednie urzędy. Tożsamość ' 


osoby stwierdzać można na zasadzie świa- 
dectw organizacyj społecznych i narodowo- 
ściowych, a także przez zeznania i protokuły 
władz. Opiekę prawną nad wygnańcem usła- 


lić można na zasadzie postanowień władz od- 


nośnych, opieka trwa do czasu powrotu na da- 
wne miejsce pobytu. Co się tyczy testamen- 
tów, to mogą one ulegać zmianie według ży» 
czenia testatora. ie 


Jeńcy Polacy. W Geil 


W ostatnich dniach | toczyly się, jak dono- 
szą pisma rosyjskie, ożywione obrady nad po- 
łożeniem jeńców wojennych, głównie zaś Pó- 
laków, w Syberyi. Referent Michajłowskij 
wskazał, iż oprócz humanitarności troskę o los 


jeńców nakazują względy sanitarne, a także 


dążenia do poprawy losu jeńców rosyjskich w 
krajach nieprzyjacielskich. Referent propono- 
wał zatem utworzenie posterunków sanitar- 
nych, łaźni, ambulatoryów dla jeńców i radził 


skorzystać w tym celu z lekarzy-jeńców. Pre- 
„zydent miasta . Krasnojarska, p. Krutowskij, | 


wyraził życzenie, aby miasta uprzedzano o 
tem, ilu jeńców do nich będzie skierowanych. 


Brak przygotowania bowiem jest bardzo przy: | 


kry. Przedstawiciel wydziału wojenno-ganitar- 


nego, dr. Mańkowski, oświadczył, że 70% szpi- 


tali i lecznie w irkuckim okręgu wojenanym od- 
dano jeńcom. Śmiertelność wśród jeńców z 
powodu chorób zaraźliwych wynosiła w 1915 
r. tylko 2%, zaś wśród ludności cywilnej cho- 


i 


mi. 


| leaderów opozycyi na prowincyi. 
dobne zdarzały się już w praktyce bardzo czę- 
sto, ale spotykały się one z trndmościari ze 


rób takich nie było. P. Krutowskij zauważył 
„na ta, iż nie wszystka zapewne było tak po--|. 
myślne. Przedstawiciel sztabu oświadczył, że | 
położenie jeńców było dobre, ale z biegiem 
czasu trzeba było zrobić pewne obostrzenia. 
W. osłatnich czasach zaszła jednak ponownie 


zmiana na lepsze. Przyjęto rezolucyę, aby 
„stosunek względem jeńców był humanitar- 


ny o tyle, o ile jest on takim względem. jeń- | 


ców za granicą”, P. Bujko wniósł pod koniec 
dezyderat, aby prasie pozwolono oświetlać 
położenie jeńców. 

(WAT). 


Ewakuacya T "rarskiego. 


Wedle dla 60 które nadeszły z pe- 


tersburskich kół dworskich ma być caly dwór 


carski na czas wojny. przeniesiony do Krymu. 
Zarządzenie to zostało wydane na podstawie 


poułnego zawiadomienia ze strony. rosyjskie- 


go sztabu generalnego o środkach obrony, | . 
„które muszą być pizeprówadzonę, dla. bezpie. 


czeństwa stolicy. 


Nadużycie zaufania przez kuryera rosyjskiego, 


„Nat. Tidende“ donosi ze Sztokholmu: 
Generał rosyjski Syrkino, który podczas woj- 
my kilkakrotnie jako kuryer. rosyjskiego mi- 
nisteryum spraw zagranicznych . przejeżdżał 


"przez granicę szwedzką, został przed kilku 


dniami przytrzymany w chwili, kiedy chciał 
przemycić szwedzkie termometry. lekarskie 
do Rosyi. Znaleziono przy nim 17 sztuk. Spra- 
wa budzi wielką sensacyę, gdyż jest to odo- 


 sobniony wypadek, że kuryer BALU zaufa- 


nia w nim Pasa 


Branting a nastroju u Fian 


Hialmar Branting czyni w wywiadzie, D 
gloszonym w czasopiśmie „Verdensgahg“, na- 
stępujące uwagi o sytuacyi w Finlandyi: . 

„Nie śmiem twierdzić, iż ruch aktywisty- 
cemy (aktywistami nazywają w Szwecyi zwo” 
lenników 'wojny) został trwale obalony. 
> Aktywiści iinlandzcy prowadzą gwałto- 
wną propagandę w Finlandyi, ażeby wywołać 
tam powstanie na podobieństwo irlandzkiego. 
Rosyanie uczynili, przyznać trzeba, wszystko, 
ażeby ich sprowokować. 

Gdyby ta propaganda miała istotnie do- 
prowadzić do rewolucyi, czego nie mogą uwa- 


żać za wykluczone, jeżeli się zważy, że nawet | 


w Irlandyi miała podobna agitacya pawadze- 


ie, pociągnęłoby to za sobą, że Rosya chwy”. 


eiłaby się bardzo surowych represyj i poszła- 
by dalej jeszcze w ucisku. . 


To podziałałoby, jak bezpośredni apel do 


uczuć szwedzkich i byłoby wodą na młyn ak- 
tywistów szwedzkich. | 

wW danej. chwili tworzy to największe, a 
przynajmniej obecnie dostrzegalne niebezpie- 


| czeństwo. 


Każdego dnia mogą powstać zawikłania, 
np. pomiędzy statkami wojennymi, pełniący- 
mi straż nad neutralnością wód pobrzeżnych, 
a statkami obcymi. (Branting ma tu na myśli 
rosyjskie). Tego przew idzieć nie można. Ta- 
kie wydarzenia, rozumie się, w tej chwili wy- 
wołałyby silny prąd na korzyść aktywistycz- 
nych. dążności”. 

Przytaczamy tę opinię sotyalisty Bran- 
tinga, który i w łonie partyi szwedzkiej i w 
kraju reprezentuje czynnik, usposobiony wo- 
bec Rosyi pokojowo, gdyż z jego relacyi wi- 
dać, jak zależną od różnych przypadków. jest 
neutralność Szwecyi, a zarazem ile materya- 
łu wybuchowego nagromadziłę w ongi ultra- 
lojalnej Finlandyi, datujące od Bobrikowa 
gwalty rosyjskie. Świadectwo Brantinga, ja- 
ko przeciwnika aktywistów, nie może być po- 
mawiane o tendencyjne przesadzanie S ć 
orroe ERO aa Rola w Finlandyi. 


Strój sistr | miłosierdzia. 


„Nowoje Wremia“ ia że zarząd głó- | 


wny rosyjskiego Czerwonego Krzyża, wobec 
zupełnego braku materyi szarych i błękitnych, 
pozwolił siostrom miłosierdzia przez lato u- 
bierać się w suknie białe. Wspomniana wy 
żej gazela uważa to za bardzo ważny objaw i 
pyta, kto ponosi winę za to, że w Rosyi daje 
się już teraz zauważyć niespodziewany brak 
materyałów. Jak Rosya chce wystarczyć pod 
tym. względem: jeszcze przez kilka, ewentual- 
nie przez kilkanaście miesięcy, skoro już dziś 


spotyka się na tem polu z takiemi tritdnościa- 
Widać z tego, że Rosya nie była w dosta- 
deczny sposób ` zaprowiantowaną nie. m w 
RWE ale i w D . 


— Wybory da piatej Duy a opżycya, 


+. „Utro Rossii“ Grane że "narada gu- 


'bernatorów omawiała sprawę przygołowania 
„wyborów do piątej Dumy państwowej. 


Nara- 
da opracowała środki celem niedopuszczenia 
do nabywania GENZUSÓW wyborczych przez 
Fakty Po 


SE aż | 


4 
IE 
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© Przelunim ie Petersburga. - 


peraman 


Projektowane jest wprowadzenie ulg dla 


„osób dobrowolnie opuszczających Petersburg 


(zniżka cen biletów kolejowych it. p.) i zwięk= 
szenie natomiast cen biletów do Petersburga, - 


a to w celu aa = AX ludności do. 


my 


0 zamknięcie teatrów W Petershurgu. - 


Narada do spraw śpałówych w Petersbur: 


| gu rozpatrywała wniosek o zamknięciu na la- 
ło wszystkich teatrów. Po dłuższej dyskusyi, 
-wniosek ten większością. wszystkich głosów. 


przeciwko dwum, uchylono. Postanowiono 
natomiast, aby teatry” RCA © l w nocy» 


Synod w obroni ie żydów. 


Władyka koerodn Agapit, i 
władyką sarapulski, Ambroży, wygłosili ka- 
zania na temat , że jedynymi winowajcami: 


„drożyzny w Rosyi są — żydzi, oni to, zdaniem 


władyków, spowodowali odwrót Rosyan z 
Galicyi. Synod zwrócił obecnie uwagę wia- 
dyków na niestosowność takich „kazań. 2 


EODCAG ZANE. 


Policja przeciwko zjazdowi robotników. 
- Departament policy w Petersburgu Wwy- 
powiedział się stanowczo przeciwko pozwole 
niu na zjazd robotniczy, choć miał on być zor - 


„ganizowany przez „Związek Michała Archa- 


niola“. 


Rosya 0 pokoju, 
„Baseler Anzeiger“ donosi: Znużenie woj: 
ną w Rosyi objawia się mimo przeciwnych za- 


| pewnień Sazonowa, coraz dobitniej. Znamien- 


nya jest, że „Russkoje Slowo“ za zezwoleniem 
cenzury zamieszcza artykuł, stwierdzający, że 
w narodzie rosyjskim utrzymuje się nadzieja. 
w rychły koniec wojny. Wszędzie słychać gło- 
sy, że należy wojnę GAL gdyż pokój jest. 
konieczny. 


Że świata. 


Epizod E Przenyśła, 


Mija właśnie rok. “gd chwili di 


Przemyśla przez wojska sprzymierzone, kie- 


dy to armia gen. Mackensena i X korpus przę- 
myski oswobodziły miasto z najazdu moskiew= 
skiego. Pewien podoficer saskiego 3 pułku 

piechoty, który z pierwszym patrolem nie- 


mieckim wkroczył do oswobodzonego miasta, 


nadesłał z Saksonii na ręce prezydenta mia- 
sta Przemyśla p. Łyszkowskiego list zatytu-. 
łowany „An den Wohllóblichen Ersten Biir- 
germeister der Stadt Przemyśl”. s, List ów pi 
sany po niemiecku, ujmujący swą prostotą i 
szczerością, brzmi: 

Niżej podpisany zasyła obywatelom Prze 
mysla najserdeczniejsze życzenia, by wspania~“ 
ły gród nad Sanem nie zaznał już nigdy grozy 
wojny. Z Bogiem w rocznicę zdobycia Przemy- 
śla. Miałem zaszczyt i szczęście jako jeden z 
pierwszych Niemców wkroczyć da oswobodzo- 
nego miasta. Pełaiłem wówczas służbę jako 
podoficer 7 komp. 3 pułku piechoty. W nocy. 


z 2 na 3 czerwca 1915 r, gdy torty 11 i 12 zo- 


stały zdobyte, otrzymałem rozkaż jako patrol. | 
wywiadowczy postępować w kierunku we- 
wnętrznego pierścienia fortów. W towarzy- 


stwie kilku młodych ludzi udało się nam zbli- 


żyć do wnętrza fortów i jakkolwiek. sprzyjało 
nam szczęśćie, otrzymaliśmy kilka blizn na 
rękach i twarzy i zdołaliśmy przedostać się 
przez zapory kolczaste. Tu zastalismy rzeczy 
pozostawione przez uciekających w. dzikim po- 
płochu nieprzyjaciół, między innemi hleb i- 
konserwy, które były dla nas bardzo pożąda 

nym lupem. Wysłałem dwóch ludzi z powro- 
tem, rozkazawszy im zabrać chleb i donieść 0 
zajściu. Z pozostałymi zaś towarzyszami þro 
ni zbliżaliśmy się ku miastu, pojmawszy ko 
ło 70 Rosyan do niewoli, którzy wcale zresztą 


|. nie stawiali oporu. Wysłałem jeńców również : 


w kierunku mojego batalionu i miałem wo 
czas wrażenie, że byli oni zadowoleni, iż 
stali się do niewoli. Niezapomnianą poz 
tie dla mnie chwila, gdy zbliżałem 
pierwszych budynków, iz jakim witano maie 
entizyazmem i radością. Dla mnie pozo 3 
dzień zdobycia Przemyśla najpiękniejszem 


"wspomnieniem wojesnem. Piękny dzień sło- 
„neczny, radość oswobodzenej ludności, kwia- 


ty, którymi nas darzono, odświętny strój 


„mieszkańców, wszystko. to bydziło w nas w 
| czucia — których pióro opisać nie zdoła. < 


‘Uczucie należycie spełnionego obowiązku 


|| wesołe uszczęśliwione twarze . mieszkańców . ) 
„były najlepszą nagrodą za nasz „mad. 7 


Najserdeczniejsze życzenia | Czeigodnym. 


 Obywałtelom Przemyśla i wyrazy szacunku 
o „Herman Sauberlich, podoficer 7 komp. - 


A. aa gwardyi, obecnie - wW Alsedon 
e pasz: 


OE irme 


Mopot nratolon 
Sieroty preteky. 

> 8 Kiedyś pisałem: „Zadna nędza, wojna i 

| dżuma razem wzięte nie dorównają owej o- 


| krutnej głupocie społecznej, pozwalającej zo- 


cznie marnieć tysiącom  inteligencyi i talen- 
© łów zapoznanych i niewyzyskanych..  „Naj- 
"większa  niesprawiedliwość i ograniczenie 


© łych, którzy stoją na czele społeczeństwa oka- 


"zuje się w tem, że pomagają jakby umyślnie 
"do zniszczenia entuzyazmu i impulsu inteli- 
gencyi*. Myśli te stoją w przeciwieństwie do 
utartego irazesu. Dzielny człowiek znajdzie 
"sam swoją drogę. 


Ji, najwyższa inteligencya nic nie zdziałają sa- 
me przez się, wobec brutalnych faktów na- 
szej ekonomicznej i społecznej  organizacyi. 
-Tworzą się koła wzajemnej, adoracyi, koła 


© Jadzi małych i szarych, filistrów, obradujących : 
|. kilka razy dziennie u Loursa lub wieczorem 


w klubach i resursach, którzy z zasady niedo- 
(puszczą do swego grona ludzi czynu i myśli. 
Zamknięte są koła radcowskie naszych ban- 
"ków i towarzystw kredytowych i sprawdzają 
„się słowa Szopenińtuera, że mierne umysły lą- 


ceza się z soba w gromady, które niechętnym 


pomrukiem witają wszelką iniuicyę, uważając 
ją za zamachy na swe prawa do wygodnego 
- przeżuwania. EE . | 

Ten oportunizm zawistnych społeczników, 
drapujących się często w szczytne słowa do: 


bra Ojczyzny, idzie tak daleko, że tysiące in-. 


teligentów ulega wykolejeniu i zmarnowaniu, 
gdyż nie mają pola i możności do wykształ- 
cenia i rozwoju swoich talentów. Osoby, zna- 
ie ze swego przygotowania i wysokich zdolno- 
"ści, gina w ciężkiej walce o chleb codzienny 
1 nigdy krajowi i sobie błogosławionych Ko- 
rzyści ze swego rozumu i talentu przynieść 


-me mogą. W sztuce, literaturze i nauce zna- 


ny nazwiska wielu, którzy gina z głodu, umie- 
raja w szpiłalach, by po śmierci stać się nie- 
śmiertelnymi, z tych ułamków swego ducha, 
jakie po sobie zostawili. Coby ei ludzie zdzia- 
łać mogli, gdyby znaleźli we właściwym cza- 
sie właściwe poparcie. Na innych polach dzia- 
 łalności, nieuwieńczonych pamięcią potom- 


nych, gdyż żadne dzieło nie przypomni zmar- 


tych — brak możności oceny: co i ile by da- 
ny człowiek. zdziałał na właściwem miejscu. 

Przypatrzmyż się naszemu życiu ekono- 
-micznemu. W zarządach instytucyj 


wych, wielkich fabryk i przedsiębiorstw, stoją 
na czele ludzie starzy, na pewno rutynowa» . 


ni i pełni jeszcze dobrych chęci, ale do przyj- 
mowania reform, do nowej pracy intensywnej, 


>- Jakiej przyszłość od nas wymaga, już niezdol- 


mi. Stoją jeszcze wytrwale na swych stanowi- 
skach, niemając ani odpowiednich zastępców, 
ani następców. Rutyna zabiła w nich myśl twór- 
cza, forma zniszczyła treść,a przezścieśnione ko- 
* ło, popierające prawa kierownika, żadna zdro- 
wa myśl nowa nie przedrze się, bo byłby to 
zamach na prawa... Ogólne zebrania prze- 
mysłu i finansów są milcząco - potakujące, ze 
„swoich“ ludzi złożone. Nikt nie powiedział 


|, na ogólnem zebraniu pewnego banku, iż nie 


można wydzielić dywidendy, nietylko w czasie 
(wojny, ale gdy się ma w stanie czynnym jako 
"aktywy: kilkadziesiąt tysięcy kosztów  orga- 
„nizacyj i bez mała, pół miliona kosztów po- 
większenia kapitału akcyjnego. Nikt nie po- 
/ wiedział zebraniu reprezentantów Towarzy- 
stwa Kredytowego Miejskiego, że nie dość jest 


- popierać wnioski komitetu, trzeba też popie- 


yaé wnioski stowarzyszonych, które przepadły. 


"> Dobiera się wszędzie ludzi „swoich*, t. j. do- 
-= rosłych rozwojem 


umysłu i manierą do pe- 
© wnego poziomu. Gdzie są ci ludzie przyszło- 
ści, mogacy stanąć na kierowniczych punktach 


© ndnowionej Polski, która zamiast frazesów, 


wymagać musi obmyślonego czynu? Kto zaj- 


Smutna prawda jednakże 
już dowiodła dawno, że największa siła wo- 


finanso- 


“mie pozycye, opróżnione przez obecnych prze- 


żytych kapitanów przemysłu, haudłu i finan- 
sów naszych? ENEA SE 

„Budzimy myśl polska, ale nie pomagamy 
dzielnym jednostkom, utalentowanym praco- 
wnikom i nowym ideom, do zajęcia odpowied- 
nich stanowisk dla przyszłości. Ci, Którzy 


stoją na czele nie uważają za potrzebne dbać. 


o odpowiednie siły kierownicze, które zosta- 
wić powinni po sobie, i... miejsca wolne sta- 


"ją się łupem przypadku i protekcyvi. . Wskaż- 


gotowanych do służby społecznej. 


- asobistościom. 


troli robotników. 


„cie mi tych „nadchodzących” ludzi w naszem 
życiu publicznem i ekonomicznem. Wskażcie 


mi owych ludzi pełnych zapału i talentu, przy- 


są? Są tylko... urzędnicy, pełni niezaspoko- 
jonrych apetytów i aspiracyj, posiwiali już z 
pochylania karków przed adoracyą swych 
władz. Sa.. starcy — kierownicy, a nawet 
uczeni, którzy nie znoszą ani nowych ludzi ani 
myśli nowej. Warszawskie Towarzystwo U- 
bezpieczeń ogłasza szumnie cyfry swego bi- 
łansu, ale nie podaje, bo ich nie rozumie ani 
opracować nie może, nowych form ubezpie- 
czeń, znanych na zachodzie (nap.: Chomage 
it. p.), gdy przyjdą z zachodu nowe towa- 
rzystwa i nowi ludzie, bezsilnie narzekać 
będą i „patryotyzmem” się odżegnywać od 
biedy, jaką ich „niepatryotyczne” niednięz- 
stwo sprowadziło. To samo co do ubezpie- 
czenia ludowego i inych form ubezpieczeń ży- 
ciowych. To samo w formach kredytu, han- 
dlu detalicznego, hurtowni zbiorowych i tak 
na każdym. kroku. l 
Gdy znajdzie się nareszcie człowiek czy- 
nu to spotka go obmowa, ukuta w resursarių 
w kawiarniach, gdzie całodzienra plotka za- 
stępuje pracę. I nie pójdzie ten „nadchodzą- 
ey“ człowiek dalej, bo albo rozdrobi swe siły 
w kilkunastu ofiarowanych mu gralisowu u- 


rzędach, albo też w chwili przełomowej, za- 


stapi go na miejscu odpowiedzialnym prote- 
gowany.. kliki. Ba, do komisyi rewizyjnej 
pewnego banku i na zastępcę zarządu pe- 
wnej fabryki wybrano dalej człowieka ewa- 
kuowanego, niczem ze społeczeństwem na- 
szem nie związanego. Bezmyślność i nepo- 
tyzm idą tak daleko, że znakomitości ewakuo- 
wane są dalej wybierane, choć swą wiedzą i 
talentem — choćby nawet je mieli — nie mo- 
ga weale ani przedsiębiorstwu ani krajowi 
pomódz. Ci, to w cieniu pracują, członko- 
wia najdzielniejsi tłumu szarego, na niczyje 
poparcie liczyć nie mogą, bo zarszę znajdzie 
się , gdy już dojdą do progu swych dążeń, ktoś 
skoligacony, ktoś giętki i gładki. 

-Gdy osobistość zdolna poniży się do skar- 


"gi, wtedy sfery miarodajne uważać go będą 


za warchoła. Znam kogoś, który był tak nie- 
ostrożny, iż swe prace fachowe, by zwrócić na 
siebie uwagę, dedykował różnym wpływowym 
Starania jego przyniosły sku- 
tek przeciwny. Uważano, że narzucał się 8S0- 
bą i... lekceważone, a w gruncie rżeczy bano 


się konkurencyi talentu i wiedzy. Najwięk- 


sze ujawnione zdolności są niczem u nas w 
porównaniu z drobnostkami codziennego ży- 
cia a przedewszystkiem sympatyą Rad i Dy- 
rekcyj, o o 

-. -I w inny sposób bywają siły dzielne wy- 
kolejane. Są dyrektorzy, którzy mają ambicye 
by wszystko zagarnąć pod swoją władzę'i po- 
mocników swoich uważają tylko za posługa- 
czy, nie za kolegów, którym można prace sa- 
modzielne zaufać. Daje mu się tylko roboty 
częściowe, bo samemu wszystkiego zrobić nie 
można. Żaden z pomocników nie jest całkowi- 
cie poinformowany, nie jest dostatecznie przy- 


gotowany, by dyrektora módz zastąpić. Tak 


bywa w pewnym banku w Warszawie, pomi- 
mo, iż interesy tego banku, na takiej formie 


kierownictwa bardzo już ucierpiały, ale cho- 
dzi tu o wykazanie, iż dyrektor jest nieodzow- 


ny i niezastąpiony. Ktoś byłby dobrym wy- 
konawcą buchalierem, a każą mu kierować 


Gdzież oni- 
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P_00 SE L 
każą korespondować, a do ekspedycyi Wpro- 
wadzają ludzi trywialnych i z giełdą nieobez: 
nanych. Urzędnikowi kolejowemu każą køn- 


trolować fabryki, lub być naczelnikiem kon- 
-troli zarządu miasta. Przypuśćmy jednak, iż 


wo pewnej instytucyi dana siła umysłowa -zo- 
staje uznaną, to wyżej pójść nie może, bo 
miejsca kierownicze ną długie lała są zajęte 
a na zewnątrz instytucyi nikt zgoła o darej 
osobistości nic nie wie, bo owa sila nigdy nie 
mogia występować, by być znaną i uznaną, 
A teraz następują synowie bogatych oj- 
ców, t. j. ludzie, którzy stworzyli wielkie îr- 


my. Po krótkiej praktyce stają się, ci syno- 


wie, najczęściej bez zdolności dyrektorami i 
kierownikami olbrzymich przedsiębiorstw iw 
tem leży przyczyna, dlaczego stare firmy gi- 
ną. Ba, u nas idzie tak daleko, że młodzi sy- 
nowie wpływowych ojców stają się dyrekto- 
rami nie swoich, ale obcych przedsiębiorstw. 
Tworzy się około jednej finansowej instytu- 
cyi cała sieć prołekcyi, wpływów i przez oka 
tej sieci żaden intruz, nawet z jaknajwiększą 
energia i tachowem wykształceniem, nie prze- 
drze się. 

Są ludzie, którzy czują się niezastąpiony- 
mi i nie przygotowują sobie następców, choć 


to jest właśnie obowiązkiem ludzi dzielnych. 


i przewidujących, bo kto nie chce odejść do- 
browolnie, musi zawsze liczyć na niedobro- 


„wolne odejście przez Śmierć, przypadek lub 


chorobę.  Niezastąpieni 
wprost nieszczęściem dla przedsiębiorstwa 
każdego. QGeniuszów wielkich jak Lubecki, 
Steinkeller, Kronenberg nie mamy obecnie 
wcale w naszym przemyśle i finansach. Są 
wszystko ludzie mali, gotujący swoją tylko 
pieczeń i rie dopuszczający do ogniska ludzi 
nie swoich. O wychowywaniu i przygotowaniu 
„kierowników przyszłości” niema mowy na- 
wet w Komitecie Giełdowym, Stowarzyszeniu 
Kupców polskich. 

W Niemczech dyrektorowie banków stali 
i stoją na czele ministeryów: Delbriiek, Mi- 
quel, Dernburg, Heliferich i t. d. Czyż my ma- 
my ludzi podobnych? Czyż dopuszczamy pra- 
eowityzh i zdolnych do rozwoju swych osobo- 
wości? ' 


dyrektorowie są 


Obecnie powstanie na szerszej arenie ży- 
cią ludzi bez protekcyi i pieniędzy jest nie- 
możliwe. Znam człowieka zdolnego, który 
przed laty przyjął skromną posadę w banku. 
Krewni i przyjaciele, znajac jego talenty, 


„przewidywali, że pójdzie wysoko. Niestety, po 


EEN 


wielką buchalteryą bankową lub fabryczną, 


które wymagają znajomości interesu, finezyi, 
inicyatywy w kontroli i umiejętnego rozdzia- 
łu pracy. Kogoś innego pelnego inicyatywy i 
idei wsadzają do obcinania kuponów lub kon- 
Zdolnemu ekspedyentowi 


20 latach nie doszedł nawet do tego miejsca, 
jakie po dwóch latach otrzymał protegowany 
faworyt dyrektora. I tak wszędzie i tak cią- 
gle. Myśl krytyczna i intuieya nie są do kie- 
rownictwa dopuszczane, a względnie są popie- 


rane osobistości bierne, nie mogące swoimi 
zdolnościami: „szczęśliwej głupocie” zaszko- 


dzić. 

„Sieroty protekcyi” zniknąć winny z na- 
szego życia gospodarczego. Zdolności i praca 
muszą być. popierane przez ludzi rozumnych, 
widzących w „kulcie indywidualności” drogę 
dla naszego ekonomicznego i politycznego roz- 
woju. | 
Vester. 
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Spis polskich instytucyj handtewo-prze- 
mystowyGh, 


Dowiadujemy się, że „Wydawnictwo Pol- 
skie“ Wacława Zgody w Petersburgu pozyska- 
ło dla zamierzonej przez się „Księgi adreso- 
wej Polaków w Rosyi* współudział Centralne- 
go Komitetu Obywatelskiego. „Księga Adre- 
sówa', oprócz Polaków prywatnych i ich adre- 
sów, zawierać będzie podług najnowszych za- 
pewnień wydawnictwa, szczegółowy spis 
wszystkich instytucyj społecznych i handlo- 
wych, oraz przemysłowych polskich w Rosyi, 
na Litwie i Rusi. Dla wygody czytelników po- 
dane będą również adresy instytucyj rządo- 
wych, ewakuowanych. Ze względu na obfity 
materyal informacyjny, dostarczony przez C. 
K. O., „Księga adresowa“ będzie jedynem wy- 


 czerpującem wydawnictwem ` informacyjnem. 
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- Skup kolei odłożony, 


Na posiedzeniu rady ministrów rosyjskich 
w sprawie skupu kolei Rjazańsko - Uralskiej, 
który miał nastąpić 1 stycznia 1917 r, mini- 
ster Bark zaproponował wobec położenia fi- 
nansowego tego przedsiębiorstwa i samego 
państwa, tranzakcyę tę odłożyć na czas dłuż- 
szy. Do wniosku tego Rada przychyliła się i 
przedłużyła termin skupu do 4 stycznia 1926 
roku. 
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Giełda Petershurska. 


PETERSBURG 31 /V 

40/, Renta państw. ` 76.25 76.1/, 
5 » > 1905 88.3, 88.3: 
I pożyczka premiowa 68 —— 630,» 
| » » 50 Lamer BO" 
Bank dla handlu zewnętrzn. 540.— B4 == 
Bank petersburski międzyn. 350-— 354 = 
Akcye Baku . G683,— 660.-= 
„ . Briańskie 183— ISLI 
» Tow. Nobel 1002- 1105. 

»  Lianosow ana mim ck 
„.  Tulskie 679.—— GBO. = 
„  Putiłowskie 97 =e QT — 
» Lena Goldfields 65. 67.— 
» Hartmana 12e © 2e 
Bank Petersb. Dyskont. A2Q == FB 
» Handl. Syberyjski 335 ,— 555. 
Moskwa-Kazań 432,- A35 
Moskwa-Rybińsk 230." 326. 
Moskwa-Woroneż 695.— 695. 
Władykaukaskie 2240— 2225,08 
Akcye Kołomna 169— 192.— 
„ Maleew. 2683,— 263— 
Nikopol-Mariupol 188.1, 18T mo 
„. Bormowo 200.—— 199, 


iełcda herlińska. 

Berlin, 7 czerwca. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej wykazywały duży spokój. 
Niemieckie pożyczki trzymały się, 3%-a znówu 
trochę mocniej, renty rumuńskie bez zmiany. Pie- 
niądz dzienny 414 %, dyskonto prywatne 474%. 


Berlin, 7 Czerwca. Notowania kursów dewiz. z3 
wypłaty telegraficzne: 


7/VI płac. żąd. 

- Nowy-Jork dolar. 5.175 — 5.195 
Holandya gulden. 224.37, — 225.3/, 
Dania koron 161.1, — 16134 

. Szwecya koron 161.1, — 1618, 
Norwegia koron 161 */4 — 1623. 
Szwajcarya frank 102.87 — 108,12 
Austro-Węgry koron 689.65 — 69.75 
Rumunia lei 80.— -— 86.50 
Bułgarya lew 78,50 — 79.50 


Kurs rubla. 


Berlin, 7 Czerwca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubl 
54,64 za 100 Mk) -> 


Giefda warszawska. 


Notowania z dnia 


K 


7 Czerwca. 


Papiery wartościowe: 


Ofiaro- 
Żądano | wano 


Załatwiano 


6°/ pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. . 

45[, o pożyczka m. 
Warszawy. « » o 

50/, listy zast. Tow. 


101,25 | 100,25 


mw 


Kred. m. Warsz. .| 91,60| 90,75] 91.20 15-19 
M do 9; =] | = 
4ta oją listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . | 95.75 | 94,75 95,25 
4 °l » » —= = a" 
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Nawozy, narzędzia, nasiona. 
patrz ogł. drobne Nr. 561.  618-—-4-1 
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Sprzedaż z fabr. ski 40%] 
my z edw. i bat na 
ańże, czar. z biał w 
f męzk. kostjumy od - ; | 
aa, i "fartuchy It do | 


Cegielniana 43, 


jla Wanda 1 Przemysłu: (stany 
Oddział w Łodzi. 


Oy śrude 7 f w czwartek 8 zamknigie dg, Segiadsiana 88. 
| 4 tan. n. c.zw. STAŁA CENA 
bluzki od rb. 150 do-3. Bzewiotu, Boston, 
kratki. Monślin—dlen, Alpaga i td. na damsk. 
r. 8, — rb. 20. Materyały balowe, 


w podwórzu, 4 dom od Piot kowskiej. | 
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Wykłady stosują się do zak 


żałobne, na |- 


zyum Pol 


w ŁODZI, Zawadzka 


egzaminy wstępne, przedwakacyjne, zaczną 
Di r. b. o godz 8! rano. 


Kursy buchaliteryjne 
ZYMANO 
- ŁGDZ, Pańska, 46. 


Lekcje zbiorowe dzienne dia doresłych 
posobionych) od 2—5 po pot. 
POS E O E T E a a 


Zatwierdzone Kursa handlowe 
| m 3 > z z 4 


ładów handlowo-naukowych w Berlinie. 
Zapisy. przyjmuje kancelarya codziennie: #64, Płetekawska 


skiem 
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© d. 14 czerwca 
596—3-1 
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620—3-1 


mi "ERIS 


VEN 


OR PA 


do wyrabiania 
torebek papierowych nd ać 


Wyrabia 60 sztuk w ciągu minuty 

od i/a f. do 48 funtow., do sprze- 

dania. Wiadomość: T. Sehwei= 
tzer, Kódź, Piotrkowska 114. 


y 


631-—2-1 


iunt, hurtem taniej 
u Borzykowskiega, 
Łódź, Konustantynowska Nr.i 20, 


59 kop. 


5939—81 
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Lód sztuczny 


B. KASPROWICZ |w większej ilości przez sezon le 
GNIEZNO. 


tni jest do oddania, Zgłosić się 
ul. Widzewska Ne IZL‘ m. 6, od 
2-ej dO 4-€] pp. . 

' | Biebk 


I zótoktywiyć piya 
RABY dramat w 5 Zi 
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wykonany. przez. artystów. włoskich. 


n | aród Sobie, | czyli 


45-21 : 


99 w. : 
Łódź, u uł. Główn LĄ =, Piotr- J 
kowskie i 


- Helenów, pionka Tam nity Luton > 


BH W czwar(ek, & czerwca, o g. 2 po poł. 


= PINIESZFEZ 


o Wielki pBehód dzięcinuy, każde dziecko 
| ib niespodziankę. Specyalna Drki firklastra dęta dla 
zaba wy  dziecinnej. 


"EL DIERRY POGARNY pod tatuta Y. Mazi | 


Na estradzie dział literacki. 


niniejszym górna do wiadomo- 
_śeż publicznej, iż, z powodu poja» 
wienia się sfałszowanych 
bonów I-rublowych przy- 
_stąpil do wycofania z obie- 

gu wypuszczonych przez wyżej 
| wymienione BAZ? bonów 


Po czta, kwiaty i różne atrakcye. 


< Bilety dla darosi 50 kop., dla dzieci 147 kop., dla członków. TERO 30 Kopa do aer 
||w Lokalu. (krótka 5) oraz w SE zabawy py? kasie. > +28 SR 


2 Polskie 6-4. GMINA Um 


Y absolwentka ` talia da 
w Łodzi, ml. PLAC 0 WA 13. 


zyum rządowego, posiadająca 3- 
letnią praktykę skacył przyląż 

Egzamina wstępne przedwakacyjne rozpoczynają się 13 
czerwca. Liczba miejsc w klasach niższych ograniczona. 


pn Ma EZRES wakaty 
ndyeyg na Aron Na i al" 


ferty w od Łódź, 
Przewidywane jest otwarcie przy gimnazyum oddziału Piotrkowska 86, po T. Z.” 
realnego ‘8622 —8-1 


palar A | 


Udziela lekcyi rysunku i malarstwa. 646—3-1 B 


Finanso wego | 
| > 3 R re” Fo L ERa | 


chu Banku H 
go w Łodzi w godzinach od 10 
do 12%: rano codziennie, oprócz 
dni świątecznych. PET 


| : | Po <anach dawniejszych a 
|| tylko do Świąt 
UI PALTA DAMSKIE | 
|| (16% 128 70] 
1 | BLUZKI BATYSTOWE | | 
H 3n i 20 BR 
||| GARNITURY MARYN. 


w Sali „HARMONIA“, Cegielniana 63. 
Obiady za biletami o dzień przedtem nabytymi 42 k. 
‘Bez napiwków. „s&s Dostawa do domu 45 kop. 


znakomity sok OWOCOWY, 
bez alkoholu 


polecony przez rh 
602—3-1 


Lrzeźwiający i gaszący pragnienie © © © è $ 
* © Tańszy od soku malinowego. Długotrwały. 


Otrzymać można we wszystkich sklepach kolonialnych 
i delikatesów. Główny skład u przedstawiciela: 
J. dJiingster, Łódź, ul. Krótka Nr. 12. 


Ważne dia rodziców 


a koeilukacyj na i Zakład freblowski z ogrodem. 


MARJI WESOŁLEK 
Łódź, ul. Piotrkowska Hr. 84. 
przyjmuje dzieci inteligentnych rodziców. Zakład freblowski 
czynny całe lato. Zajęcia w dni pogodne w ogrodzie. | 
Zapisy, informacye od 9-ej do I-ej. 572— Bei | 


 Akuszerka | 
=—— Ra Pipikowa, ——|| 
z dyplomem Ces. Ak, w Peters- || 
burgu, praktykuj = 25 lat, przyj- . 
muje od 12— | 
„Andrzeja 39 m. 10. | 
- 481—-10-1 


D | aliezna sprzedaz 


no cenach Murio- 
P wych od 50 kop. 


Łódź, Piotrkowska 25, w podwórzu na lewo. 


626—3- 


w Łodzi, ul. Dzielna 57. 

$ Egzaminy wstępne przedwakacyjne rozpoczną się dnia 19-ga 
czerwca D godz. 8 rano. 

Przy gimnazyum egzystują, prócz ośmiu nor 

| malnych klas, dwie wstępne klasy: niższa i wyż- 

$ sza, oraz klasa elementarna ila chłopców od 6 do 6 at 

Podania przyjmuje się codziennie od godz. 12 do £Z-ej. 


- MACA Ti- 


lub, tlko u DRUCKERA, 
Srednia 2. a. 

UWAGA: Tylko sklep kolonialny, 
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języka niemieckiego 
dia dorosżych 
w godz. wiecz. 


Piotrkowska 271 m. 17. 


codziennie świeża, 
- * renomowanych - 
-. warszawskich fabryk. 


; Hurtowo i detaliezaie, | 


Braca GOLOLIST |S. 


tiii, Spacerowa 40. || | 


J a Vrmn, any igi ; 


Kośstaktjnowoką T 18, > 


Torn m hej ego Ruani Mie M : 


i Ź, ul. inżynierska Mr. 1 
przyjmuj EW a przechowania w dowolnych & 
ilościach wszelkie towary i produkt, lag jące < 
szybkiemu dsuciu, E j O 


Przyjme Ro na odlewy z własnych i RE 
modeli dia kolejek, młynów, budowlane, mosty, na ognio- 
odporne ruszty, paleniska i odlewy kwasoodporne dla 
fabr. chemicznych. 579—5-1 


sj Zostad NA Składzie qmiotowniki, kuźnie polowe. 


S. NOWINSKI - 


Bódź, Piotrkowska 1 dwó- | 
Przyjmnje od 10—11od3—6. 1 oka 2 
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rty w admini- ii 


rzedania Łód Ii 
|| położone w ładnym ogro dzie przy dziewczynka. Ktoby wiedział gdzie | stracyi „Godziny Polski“, Łódź, Rzgowska 20 front. A miea | 
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